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Prenumerata* » 
Miejscowi .i odnoszeniem^ j)_ # _ 
Zamlelsco"w» z przesyłka • 

Ceny o g ł o s z e n i 
Za wiem mil u tekstem (12 luto
we) 2S u , w tekście (6 lamowe.) 
70 ir. w drobnych u wyraz 20 ir. 

Kandydaci na Prezydenta R Z P M 
Prot. i gnący Mościcki 1 premier Pry sto r 

Prezydent Mościcki zgodził sl« nt Wobec zbliżającego sie tejmlnu 
wVboru nowego Prezydenta Rspli-
tei w kołach politycznych mówią 
te przed dn. 5 maja należy spodzie 
wać sio ogłoszenia dekretu Pana 
Prezydenta o zwołaniu Zgroma
dzenia Narodowego. 

Jak. wiadomo okres siedmiołet-
Otei kadencji obecneeo prezydenta 
•«róf. tonącego Mościckiego upły
wa 6-go czerwca. 
• Co do kandydatur na stanowisko 
itowv państwa to w kołach tych w 
chwili obecnei wysuwane sa dwa 
nazwiska: obecne*© Prezydenta 
prof. Mościckieico i obeoneKO szefa 
Badu p. Aleksandra Prystora. 

Sprawdzianem tych koncepcyj 
beda nlewatullwie. jak mówią, 
pełnomocnictwa do wydawania 
IBtaw w drodze dekretów ostatnio 
•chwalone orzez parlament. 

Mówią że w wyjpadku gdyby P. 

wysuniecie swojed kandydatury to 
W najbliższymi już czasie skorzy
stałby z udzielonych mu pełm-
mocmo-tw. 

W przeciwnym razie nie chcąc 
obciążać swojego następcy nowo-
wydanemi dekretami • zaniechałby 
do końca swojej kadencji korzy
stania z tych pełnomocnictw. 

Najbliższy okres czasu niewąt
pliwie wykaże o ile przewidywa
nia te okażft-sle słuszne. 

Sprawa-bwekazarwa fyładzy no
wemu Erezydentowi, jak się do
wiadujemy, odbędzie sie wedle 
specjalnie ustalonego ceremoniału. 
Będzie to pierwszy wypadek, w 
Polsce, przekazania władzy przez 
ustępującego prezydenta swemu 
następcy, to też fakt ten obchodzo 
ny będzie wyjątkowo uroczyście. 

W wiecznem mieście i w nowym świecie 
Losy spokolu I dobrobytu świata 

W Wiecznem Mieście w cza
sie świąt Wielkanocnych skupił 
Mussołiint dokoła siebie to osobi
stości, które wiążą nadzieje 
przyszłości z obaleniem Trakta
tu WersałskSego. Niemcy wysła
ły wicekanclerza v. Papena I 
praskiego premiera Goeringa, 
Aosstrja szefa rząidtii Dołlfussa, 
Węgry specjalnego delegata, mi
nistra Amtala. Byt też w Rzymie 
ex-ikronprtaz... 

Nie musiały to być radosne I 
miłe pogawędki, gdy Mussolim 
po ich zakończenipu wyładował 
cały swój zły humor w formie 
zjadliwej napaści jiia... Małą Cn-
terite. Cierpki humor wodiza fa
szyzmu jest zrozumiały. Plan u-

stanowienia w Europie „dykta
tury czteTech" rozpada się coraz 
wyraźniej, Stanowcze „veio" 
Polski i Małej Ententy, otrze/.-
wlenle we Francji 1 Anglii, potę
pienie zakusów limperjaiisiiycz-
nydh Niemiec: przez parlament 
angielski — wszystko to nie mo
że natchnąć Mwssolin-iego opty
mizmem... 

A nadomiac punkt ciężkości 
zainteresowań świata przenosi 
się właśnie ze sfery politycznej 
w ekonomiczną, z Rzymu do Wa 
szyatgtonu. Na wodach Atlanty
ku płynie',,Berenga™", iiwożąc 
do Ameryki Mac Panailda, na po
kładzie „Ile de France" znajdu
je się Herriot. Obal otocze:ii 

1 I 

Znów pół dnia prof. Olbrychta 
Ekspertyzy, od których zawisły losy Goroonowel 

Po przerwie zeznaje jeszcze raz 
faŁ Żmigród, który udztela wyja-
rnleft co do metod pracy w Pań
stwowym Zakładzie badania środ
ków żywności. Zakład ton posada 
specjalny oddział chemji sądowej. 
To {nadsyłane są materiały do ba
dania przez sędziów i prokurato
rów z całej Polski. Inż. Szymczyk 

ludzki, zanieczyszczony leżącemi 
na ziemi odpadkami. Przystąpiłem 
do badania biologicznego. Wyciąg 
kału z surowica bardzo silną, spro 
wodzoną z Berlina, nie dał wyniku 
dodatniego. Nawet precypityna, 
sprowadzona z Berlina, nie dała 
wyniku i też badana wypadły u-

•jemnie odnośnie do kału psiego. 
•tory pracuje w zakładzie, był a- j Niema wiec dowodu, czy jest to 
nystentem słynnej politechniki ki-1 kał psa czy człowieka. Można wy-
jowskiej. zaś dr. Lewandowski u-1 snuć -tylko wnioski i wnioski są ta-
konczył uniwersytet w Zurychu, kle. że był to kał psa. 
Int. Szymczyk pracuje w zakła-, K o t p o s z a r p a ł ! 
tfzJe od 13 lat, dr, Lewandowski _ . . . ., ,, . 

™ . « . Ł ..stwierdził u oskarżonej 10 świe-
Z D O W U p r O l . OlOryCntlżych obrażeń, z których są obec-

Zkołet przewodniczący przystę- "» &?** dwa ślady. Jeżeli wziąć 
pttje do przesłuchania prof. Oftny- zeznania oskarżonej co do przy-ebta. czyn zranienia reki, jak stłuczenia 

— Moie karierę sadowa •— mri. szyby,.'szklanki kieliszka, wyimo-
prof. Olbrycht — zacząłem w 
11909,' otrzymawszy posadę a-

t prof. Wacholca. Prze-
poszczególoe działy me

dycyny sadowej. Wyjechałem na-
stepnie zagranice, gdzie w Wie
dnia zapisałem się na wydział pra 
wtty. RostanowUem poświecić się 

\van'.e szczerbów z szyb itd 
sicie o czea powiedziała w kra* 
kowaJdem więzieniu (!), że na dwa 
doi przedtem podrapał ją kot to 
obrażenia te na grzbiecie ręki są 
charakterystyczne • przy • wybici 
szyby, natomiast przecięcia po
przeczne na ręce mogą pochodzić 

badaniu dowodów reeczowycłi. Od °* ruchu obrotowego ręk!. jak o-
«ku 1909 do dnia dzisiejszego wy-, bracanię kluczą albo tęż wyciąga-
konnie badanie dowodów Tzeczo-. ""e « k i z rozb-.tej szyby. 
wych, btóre wpływają do nas ob- \ O fcttWaltl 
flde z całej PolsH Nie wiem. czy j • n n n t ł w n l b n 
aprawia to tradycja starego uni- * P » - » " C H i K U 
wersytetu. czy te* rnilę kierowni- W daiszym ciągu prof. Olbrycht 
ka zakładu. (Kierownikiem zakła- wykłada, jak powinno się prowa-
dn jeat właśnie prof. Olbrycht).! dzić badania dowodów rzeczowych 
Badania idą w kierunku kryminał-
no-biologcznym, w kierunku bada 
eta grap krwi w sprawach o ali
mentacje l oicostwo i w kierunku 
badania piam krwi. 

— Mozę Pan Profesor przedsta
wi chronologiczne swoje badania 
w- te) kwestjl. 
' — Z orzyjemnościa. słucham za-
•waze orofesora Hirszfelda, lecz pro 
łeeor Wrszifcld nie jest medykiem 
sadowym. Dlatego ten piękny wy
kład na sali wykładowej nie był 
BluŁuy nasaH sadowej. 

Przewodniczący: — Może pan 
prałdzie do samej rzeczy. 

Mec. Etttneer: Proszę to zanoto-
wad! ' 
, Prof. Ołhrycht zwraca sie «te o-

iraAcy ' chce coś Dowiedzieć. 
Mec ErHnger: Zastrzegam się 

ontewko temu. proszę oana prze 
wodniczaona aby prof. Ołbrycht 
•»m> '•szcedz'!. 

P»l esy ludzki? 
— JeżeM chodzi o badanie do-

••pdów rzeczowych we Lwowie— 
mówi dalej p. Olbrycht — to ba-
dah je dr. Opienski i dr. Westfale-
-wktz. Badali ślady krwi 1 kara. Kał 
smaleziono o eodz. 8-ej rano w dn. 
91 grudnia, a funkcjonariusze policji 
•eznałi, że musiał być oddany w 
pozycll stojącej pod wpływem 
wstrząsa osychtozwgo. Nadkomi
sarz Plątkewicz dodał, że mógł 
oddać to przestępca pod wpływem 
przesądu. Chodzi o to. laki był kał. 
Dr. Westfalewicz ograniczył się 
ido srw!erdzen'a, te było 300 gra 
saftw I że wobec małe] llbsci kału. 
ananz^onege na futrze, nie mógł 
przenrowadzić ideatyflkacjl. Ja oo 
kłrku młe-toach otrzymałem to la
ko twarda masę. Po zwirżenlo pły-
nem fizjologicznym, badałem go ! 
co«%złem przeważnie masy bez
postaciowe oraz wezowmoe I set-
laie charakterystyczne dla krwi, 
Mc r W e i 

włosy BeaUe I gradu węgla. 
CWtotrie eorustente na aaK). Na-
ssrwa ale nrrTOUMtunie. ze lest to 
M* eaa- który mó?t zletó młeso z 
włosami, ale mógł teł to być kał 

rą inni biegli zbadali w ciągu czte
rech dni, zabrało p. OKjrychtowi 3 
miesiące czasu i w tym kierunk;i 
nleitylko sędzia śledczy, ale nawet 
prezes sądiu apelacyjnego nie zdo
ła go zmusić do pośpiechu! 
Stratowanie oieg ych 

Prof. Olbrycht nie uznaje badań 
biegłych lwowskich i oczywiście 
warszawskich. 

— Gorzej przedstawia się — wo
la — to na podslawie zeznań che
mików warszawskich. Wśród me 

nia żywności. Uważam, że jest to 
niedopniiszczalnc. Jeźe?liby mnie sąd 
poleci! przeprowadzić sekcję zwłok, 
a jabyon kazał zrobić to zalkładowi 
patologii. znajdtijąceiTTU się obok 
mojego zakładu, a sam zrobiłbym 
no. tyJko sefecje brzucha, to war
tość lego byłaby zakwestionowana. 
Ohc« dać prof. Hirs-zfaMowi od''me
dyka sądowego życzliwą rade. 

Przewodtotezący: Ależ niech pan 
zaniecha takich wyrażeń. . 

Metody moteli badań — koń-
y" P, czy swe zbyt drugie wywody prof. 

«>d sądowo - lekarskich metoda 0ibrycht - nie sa tak doskonale, 
benzydynowa iiie posiada zweze- j l w nie posilam odpowiednich przy 
ma. Twierdzić, że uiiemny wynw, ru<tóv, jak prof: Hirszfeld, afe też 
świadczy o nieobecność, krw i, jest nic fliam 4o • 0 lrtetod zbytniego 
niedopu^czalne, a nawet karalne. naboże f t s tWa 7. ̂ woto ich wielkiej 

Za ctrwite wykażę. że\ na szerc-, dosk<)naf(>4ci i \jak3adnosei. 
gu przedmiotów, gdzie f Warsza-1 i % l e n n n r a w n v 
wie nie stwierdzono krwi. ja znała-1 
złem krew ludzka. Na podszewce WMO«IUMMsWCa 
tatra, .na chusteczce do nosa- znaic-1 — Obecnie na pierwszy pian wy-
ziono krew w Wanszawie 

sztabem wybStnych ekspeiPtiów 
gospodarczych 1 ftoansowych. 

Z cziterech partnerów, którzy 
mieli stanowić „fotok dyktatorów 
Europy", dlwaj ^- Francja 1 An
glia — spoglądają itecaz w stro
nę Waszyngtonu i czekają wie
ść. o postanowieniach, któreby 
skołatanemu światu przyniosły 
ulgę w troskach finansowych i 
gospodarczych. Dwaj zaś dru
dzy, którzy postawili na kartę 
„r.ewizjoiiiatnu" — Włochy i 
Niemcy — smętnie spoglądają na 
to wycofanie się Francji i An-
glji za ocean... A Pollfuss, ozy 
Auitaila w Rzymie to zbyt mała 
podtecha... 

Za kilka dni rozpoczną się 
więc rozmowy w Waszyncto-
nie. 

Na pierwszy plan w tych roz
mowach wysuni-e się kwestia 
długów europejskich. Rooseve!t 
idał 'Mcjjaitywę, aby światowa 
kx>n(feTeri;ja gospodarcza rozpo
częła się około 15 czerwca. W 
fjim torrrtiinie właśnie przypada 
najbliższa płatność raty diłiugów 
europejskich wobec Ameryki... 
OptymJśoi w Anglji sądzą, że 
Roosevelt właśnie dilatego ter 
min światowej konferencji eko 
noimcznej wyznacza na potowe 
czerwca. Łatwiej mu bowiem 
przyszłoiby ogłosić moratorium 
pod pozorem, że me chce zmą
cić na-stroju konferencji. -Nato
miast Teałiśoi powiadają, że Roo-
sev©lt chce przed 15 czerwca za
łatwić sprawę długów 1 dJatego 
właśnie nalegał, aby już wkiwiet 
atu zjechali się w „Białym Do-

metodą sądowo - lekarską, jak z 
kształtu i rozmiaru Śladów można 
wysnuć daleko idące wnioski. Na-
przykład, pewnego razu znaleziono 
zwłoki kowala, lezące w kałuży 
krwi O morderstwo podejrzewano 
pomocnica kowala, na którym zna
leziono Ślady krwi. Tłumaczył się, 
że powalał się krwią przy przewra
caniu nieboszczyka. Dopiero póź
niej znaleziono na kołnierzyku po
mocnika kowala popielaty siad ko
mórki mózgowej. Ponieważ rana 
została zadana także w okolicę 
mózgu — udało się wlec wykryć 
sprawcę. 
W obronie sprawcy 

zbrodni na sali 
Pb tej przypowiastce prof. Ol

brycht narwi o kardynalnych błę
dach trzech znawców warezaw-
skich i demonstruje samartę zakrwa
wioną, która po dodaniu kropli wo
dy utlenionej, pieni się. Równocze
śnie zaś pokaźnie Inną szmatę za
krwawiona,, która nie pieni się, 
gdyż pokryta jest pewną substan
cją- . . . 

— Jaka to substancja, nie wyja
wię — woła prof. O. — gdyż znaj
dujący ale może na sali sprawca 
Jakiejś zbrodni mógłby z taco sko
rzystać. 

Potem pada takie *danłe: 
Biegły musi sam wszystkiego 

sztfkać, a nie powoływać się na to, 
że policja, czy wywiadowca nie 
wskazali mu, udzie ma szukać. 

Prof, Olbrycht mówi drugo o spo
sobie badania rnikrospeJotroskopa-
rai I opowiada, że przed wojną cda< 
rzył tlę następujący wypadek: 

— Otrzymałem do badania topo
rek strażacki, Irtóry znaleziono w 
spalonej chacie, gdzie leżały zwłoki 
kobiety ze złamaną czaszką. Cho
dziło o to, czy śmierć kobiety wy-
nkła wskutek zawalenia się sufitu, 
czy tez od uderzenia, toporkiem 
strażackim; Wszystkie badania nie 
wykazały brwi, dopiero próba wid
mowa wykazała jej obecność. O-
skarżony przyznaj się potem do 
czyim. 

Badania tej Boed dowodów, kto-

miast na innych czę: 
względnie na innych dowodach nic 
znaleziono krwi. Na chusteczce 
stwierdzono krew menstruacyjną. 

Prof. Olbrycht zarzuca znawcom 
warszawskim Szymczykowi i-fce-
wandowdkiemu, iż nie posiadają 
podstawowych wiadomości w dzie 
dżinie. medycyny, skoro twierdzili, 
iż krew na chusteczce jest krwią 
pochodzenia menstruacyjnego. • 

Przewodniczący w tern miejscu 
kilkakrotnie przerywa biegłemu. . 

Prof. OJbrycht przechodzi do 
stwierdzenia daty menstruacji o-
skarżonej, momenty zapłodnienia t 
daty wrodzenia się Kropelki, a na
stępnie określa swe stanowisko w 
tej kwestii, nleakceptufec stanowi
ska biegłych warszawskich co <!<) 
krwi menstruacyjnej na chusteczce. 

— Prof. Hirszfeld, który nie jest 
medykiem sądowym, nie postępo
wał w myśl procedury, odstępując 
badanie wstępne zakładowi bada-

sawię, nato-1 suwa ^paso^pojącywniosek: 
ściach ki trat Przewodniczący: Mozę to pan. A 

minie, bo zejdziemy znowu .na ma
nowce, .które doprowadzą do nie
przyjemnych scysyj, bo się łapie 
za' słowa. Proszę zacząć od opinii 
i uzasadniać ją-rzeczowo. •' 

Prof. Ołbrycht' siada zagniewa-' 
ny i milczy. ; 

Mec. EHmger:'Czy oświadczenie 
to dotyczyło obrony? 

Przewodniczący: Ależ nie, nie, 
ja dążę jydko do tego, aby nie wy
woływać scysyj. 

•Prof. OJbrycbt: A wlec nie będę 
mówił o wnioskach, powiem tylko 
swoja opinję. Siadów krwi' było 
bardzo dużo, nie dało sie tylko 
wszystkich określić, czy pochodzą 
one z ktrwi'ludzkiej. WłaAciwe zda
nie — kończy prof- OJbrycht'— 
można sobie wyrobić na podsta
wie' okobcznośct ujawnionych ' w 
przewodzie sadowym. 

Na .tern przewodniczący odracza 
rozprawę do jutra. 

0 bezpieczeństwo Polaków w Gdańsku 
Memorandum min. Pappe'go 

ODAŃSK, 18.4. — Komtearz 
generalny R. P. złożył Wyso
kiemu Komisarzowi Ligi Naro
dów niernwandum, wyszczegól-
majace szereg wypadków zajść 
ulicznych, ofiara których oadlł 
obywatele polscy. 

Wypadki te — zdaniem korni -

„Odrodzenie" u Papieża 
aud|encfa slndenfdw 

sariza geneiainego R. P . — ta 
dowodem braku bezpieczeństwa 
w Wolnem Mieście Gdańsku, o-
ras niedostatecznej sprężystości 
poHcf, która do tego w pcwnydi 
wypadkach wykazała pobłaiB-
wość w stosunka do niektórych 
sprawców zajsc 

RZYM, 18.4. W poniedziałek 
Papież przylał pfeJcrzyrakę ppj-
ską, złożoną z 800 osób, którą 
przedstawił ambasador RP. przy 
Watykanie. Wraz z pieferzyrnk* 
przybyłl m. In. b. mlntetrowie 
roimotwa Jaota - PołczyMki i 
Nlezabytrwwki i poseł w BerH-
nte Wysocki. 

Papież obszedł wszystkich, s 
wieioina osobami roamawiał, za
trzymując się zwłaszcza dłużej 
przy dzieciach. 

W przernówłenta, które rozpo
czął od wypowiedzianego po pol 
aku pozdrowienia „Niech będzie 
pochwalony Jezus Chrystus", 
Ojciec Św. wyraził radość z c-
glądania tak licznych przedsta
wicieli całej Fotsld. Ze wżruMe-
mem I radością czytał Papież a-
dres, jaki złożyła mu polska mło 
dzież akademicka. 

Papież rjodkreśfił specjalne we 
zły, kKóre Oo łączą z Polską i, 
choć dla całej wielkiej rodziny 

cbrzosccjaBsMeil ma On szeroko 
otwarte serce, szczególnie czu
łym wzrokiem spogląda na ten 
kraj, z którym Opatrzność zwią
zała Oo w sposób tak wyjątko
wy. •. ' ,'.'•' 

Obecność piełgrzymów poi-
sktch przypomina Ojcu Św. lata 
spędzone na ich zierm, udy dzle-
łlł z mmi chwije nie powszedniej 
ważności, przypomną' przyja
ciół, których zachował w pamię
ci, a których dzieci iwtdzt wśród 
ruelgrzyroow. 

Kończąc Ojciec św. udzielił Mo 
g^Jawieśstwe iwszyettdm obec
nym Ich rodpinom I domom, nad 
mienlając, i* *yle tych domów; 
miast i wsi odwiedzał w ewohn 
czasie w Polsce, co stanowi dla 
Niego drogie Mu wspornnieine. 

Pielgreyral polscy przemówie
nie papieskie przyjełl zlhtuzjaz-
mem odpowiadając nań pieśnią 
ftcie coś Polskę, której Ojciec 
św. wysłuchał że wzruszeniem. 

mu" dłużindcy Ameryki, 
Drugą sprawą, o której mowa 

będzie obecnie w Waszyngtome.. 
K> taryfy celne. Sekretarz sta
nu Huffl ostatnio oświadlczył pu-
Miczniia że szal barier cednych, 
który ogarnął świat cały, spo
wodowała po części również t 
Ameryka. Prawdopodobnie w 
Waszyngtonie zaproponuje Roo-
sevełt obniierrie' ceł amerykań
skich o 10 proc. Jest to oczywi
ście niewiele, ale na początek! 
przecież coś. 

Wreszcie świat zainteresowa
ny będzie dochodzącemi z Ame
ryki: wiiadomośdiamj, dotyczące-i 
mi kwestji standartu złota. Wia
domość, źe Stany Zjedinoczone 
zamierzają .podnieść cenę uncji 
złota z 20 na 30 dolarów — wy
warł na świecie bardzo głębo
kie wrażeirtie. Kwestja zatem 
„równi złota" będzie r»iewą*piH 
Wie przedmiotem obecnych na
rad przedstawCOieli świata w; 
Waszyngtanfe. 

Od przebiegu tych obrad załe-
żeć będzie wtele. Przedewszysi' 
kiem zaś, czy za dwa miesiące 
już w połowie czerwca, odbę
dzie się w Londynie światowa 
konferencja gospodarcza. 

Po fiasku naraucema Europie 
„paktu czterech", a więc rozpę
tania burzy pofityczinej — prze
chodzimy obecnie, jak się zdaje\ 
na pole zainteresowań gospo
darczych. poważnych decyzyŁ 
mających ulżyć doli ludzkości. 
nękanej już od 3 przeszło lat Idę1 

ską prześnienia finansowego l 
gospodarczego. 

Sprawozdanie z Rzymu 
na niemieckie! radzie ministrów 

BPRLJN, 1§;4. - Kanclerz 
'Hitler-wraz z ministrami Rzeszy 
powrócili z urlopów'. świątecz
nych.-
, Jirbro odbędzie się posiedzenie 

gabinetu Rzeszy, tu którem vA» 
cekanolerz Papen i mittister 
Goering złożą sprawozdania Oj 
wynikach rokowań rzymskich;' 

Co mówią w Wiedniu 
o w życie 

WIEDEŃ. 18.4. — Prasa wie
deńska' żywo" omawia rezultaty 
podróży kanclerza Dollfussa do 
Rzymu. 

Według' „Sonn und Montags-
zei'tung", Mussolini oświadczył 
się stanowczo orzeclw objęciu 
władzy w Austrii przez stron
nictwo narodowo - sociaiistycz-

W rozmowie z v. Papenem 
kanclerz odrzucił szereg żądań 
politycznych, stawianych przez 
Niemcy pod adresem Austrjl ł 
zastrzegł sie przeciw mieszaniu 
się Niemiec w sprawy we wnętrz 
•ne Austrji. Ze strony niemlec-

Konfrola produkcji w Ameryce 
Miński o nowei ustawie Rooseyelta 

LONDYN. 18.4. — Z Waszyn
gtonu donoszą: Według pogło
sek z koł politycznych, prezy
dent Roosevelt zamierza prze
dłożyć. senatowi projekt usta-

Bezbarwne wystąpienie obrony 
* pratesla ntfnlcrtw angioskitti w Moskwie . 

MOSKWA 18.4. W zakończeniu 
mowy OBkaTłycieMdej prokuratora 
Wyszyńskiego przeciw Inżynierom 
angiełsUm. mówca charakteryzuje 
Mac Donalda, jako doświadczonego 
wnlega. Jako szpiegów określa ró-
wntó oskarżonych Rosjan. Szpie
gostwo wojskowe Thorntona, uwa
ża równie* za dowiedzione. WAn-
m. — mówi p. Wyezynekłj — jest 
on już zbyteczny, a w ZSRR może 
Sie .najwyżej przydać na nawożenie 
PÓJ socjałisrycznych". 

Co do Gregory'ego, prokurator 
wapsi o uniewinnienie. 

Wreszcie w stoemkn do nfcogo 
nie domaga się kary śmierci, mó
wiąc „że nie jeden na nią zasługuje, 
ale sad sowiecki nie stoi na gruncie 
wyłącznie formalnym". Szkody, 
wyrządzone przez działalność or
ganizacji sa niewielkie i to upoważ
nia prokuratora do zajmowania ta
kiego stanowiska. 

Następnie przemawiali obrońcy 
oskarżonych. 

Przemówienia IcJi miały charakter 
ssaMonowy. Przedstaw* oni swych 
Mterrtów, łabo „ofiary w sieci CIKTZO-
Siemców, bez których uiplywu rrie by-
ilby sie SdecydowaJi aa zdradę". 
Od swbloiHi odbiegało Jedynie prze-

Onlfussfl w Rtymle 
kie] stawiano mianowicie klika 
krotnie żądanie rozpisania no
wych wyborów w Austrji 1 gro 
żono nawet nieoficjalnie komlsa 
rzem Rzeszy. 

„Der Morgen" donosi, źe sto
sunki pomiędzy Włochami ł 
Niemcami oziębiły się. Musso
lini ostrzegł ministrów niemiec
kich przed bojkotem antyży
dowskim. Jest również zna
mienne, że ministra Goeringa 
gościł u siebie minister rotorf-
otwa BaJbo, który, jak wiado
mo, jest Żydem. Miała to być 
ze strony Mussoliniego niedww-
znaczna manifestacja. 

wy. wprowadzającej państwo
wą kontrolę produkcji, oraz w-
stanawiającej granice płac mi-. 
iiimalnycli. . 

mówienie obrońcy Mac Donatda, Sntir 
nowa, który oświadczył, że trudno wy 
magać od Anglików, aby prowadzili 
sowiecką propagandę wśród sowiec
kich -robotników". Broniąc Mac Doiwt 
da, wskazał, ze Jest on człowiekiem 
ohorym, ubogdm, najmłodszym na la
wie oskarżonych I że „nie figuruje on 
w złożonym w OPU spisie sWegów 
angielskich z ZSRR". 

We wtorek — dalszy ciąg prze
mówień obrońców I replika proku
ratora. . 

Po południu oczekiwane jest o-
statnie słowo oskarżonych. Wy
rok ma zapaść we wtorek wieczo
rem lub w środę rano. 

MOSKWA 18.4. Wedle przewi
dywań-korespondenta biura Reute
ra, w-procesie przeciwko Inżynie
rom angielskim zapadną następują-.. 
ce wyroki: Mac Donald i Thornton 
skazani zostaną na 10 la>t więzienia, 
Monchouse na mniej więcej 3 Wta,' 
Preson, Cusbny i NordwaH zostaną-
być moł6 warunkowo uwolnieni, 
Oregory będzie uwolniony. 

Z Rosjan Gusiew i Łobanow zo
staną prawdopodobnie skazani na 
karę śmierci, inni oskarżeni na kary 
wiezienia. 
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Wznowienie procesu 

Sensacyjne zeznania prof. Hirszfelda 
Uczony z „Kongresówki" contra uczonym z „Galicji 

gdyż ustawa mówi, że w procesie 
powinni zeznawać biegli z tego 
okresu, na którego terenie toczy 
sie rozprawa, a wiec prZede-
M-szystikie ojof. Olbrycht, Inni bie
gli zostali dopuszczeni dlatego, po
nieważ sa osobami, które przepro
wadziły badania. 

nadanie 
dyr. Zmigroda 

Nastejiuie zaprzysiężenie dyr. 
Zmteroda, kbórw wyjaśrria, że proto
kół badań warszawskich został 
podpisany przez niego w charakte
rze dyrektora zakładu. Był on o-
becny podczas badań wstępnych i 
podczas badań końcowych. 

— Czy był pan przv badania 
wszystkjch przedmiotów? 

— Prawie przy wszystkich. 
— Jakie próby były robione? 
— Benzydynowa. widmowa I 

Teścbmanna. 
— Jaki jest stosunek badań pa

nów do badań prof. Hirszfelda? 
— W Państwowych Zakładach 

Badania Środków Żywność:, w dzid 
ie „ „. sadowej przeprowadza 

KRAKÓW. ISA — "Metanem od i dyr. Zoiteroda. ©dreoca mriomias* 
«*Silnefo wysłannika. — 0 godz. w».ose* o nlejJrzeslnehMie prof. 
Mn^J?***"* byt* zupeł- Olbrychta na temat badania krwi. 

'-nic pusta. . . . 
Pustkami świeciły takie kory

tarze sadowe. Krząta sie tylko sta-
TV wolny zaklaidn medycyny są-

' dowej. który ustawił na stole bieg
łych dużych rozmiarów m.kroskop. 
,i obok niego serie szkiełek, gąrm-
tor płncet I probówek, różne flakony 
1 słoiki. Jednem słowem stara sala 
wdowa zaczyna przypominać pra
cownic aJcnoniUca średniowieczne-

Przybycie 
prof. Hrszfelda 

Niedługo polem zjawia sie na sa
li druita postać. Starszy pan o si
wych włosach nerwowym krok.em 
przemierza sale kilkanaście razy, 
triada dokładnie ściany, sufit, przy 
rląda sie lawom, jakby badając 
wszystko szczegółowo. Znać jed
nak, t.t myśli jego odbiegły od te
go wszystkiego, znać, iż człowiek 
ien myśli o czemś zupełnie innem. 

Podchodzimy do niego. Za chwi
le nawiązuje »'e rozmowa. Prof. 
HlrszfeM. bo o nim będzie mowa, 
przybył .wcześnie na rozpraw?, sa
dził bowiem, że zacznie sie ona o 
godz. 9-ej. Przyjechał wczoraj do 
Krakowa i zamieszkał u swego 
znajomego, kolegi PO fachu bakter
iologa krakowskiego prof. Eiseo-
berga. Uczony nie rozmawia wcale 
z nami o majacem nastąpić orze
czeniu ooowada ii w Warszawie 
zainteresowanie procesem jest o-
becnie bardzo wielkie. .Siedzi i on 
również pilnie przebieg tego dra
matu z łamów Kuriera Czerwone
go I Expressu Porannego, wyraża
jąc sie równocześnie z wielkieni 
uznaniem o naszych sprawozda
niach. 
Spofkanfe uczonych 

. Za chwJe wchodzi na sale prof. 
Ólrbycht. Uczeni witają, sie, poczem 
prof. Olbrycht zajmuje sie ustawie
niem swoich przyrządów nauko
wych. zaś prof. Hirszfeld rozmawia 

• z nami dalej. Do rozmowy przyłą
czył sie także dr. Eisenberg. kto-' 

"-ty tymczasem nadszedł. 
"t.-Rozmowa schodzi, rzecz prosta, 

n jedna z głównych postaci dra-
,,roatu brzuchowJckiego, na Stasia. • 
•*• Prof. Hirszfeld trjmuje zeznania te 

go młodzieńca z minktu widzenia 
naukowego, uważaiac, że naukow
cy szczególnie maja skłonności d<v 
pewnero rodzaju syntetycznego od. 
twarzania zjawisk. Prof, Hirszfeld! 
opowiada taki przykład: 

Rzeczvwlato£ć 
a wyobraznfa 

•»" Pewnego razu udałem sie ro-i 
worem -na wycieczkę za miasto. 
Z wycieczki tej powróciłem pie
chota. . 

Cdy wysiadłem pa dworca, da
łem bagażowemu znaczek, aby 
odebrał rower, ja zaś czekałem na 
niego w poczekalni. Czekałem 5, 
10, 20 minut, a bagażowego nie by
ło. Postanowiłem wówczas udać; 
sie do naczelnika stacji, aby zwo
łał wszystkich bagażowych, ponie
waż nie pamiętałem numeru. Z* 
czułem odtwarzać sobie obraz czło
wieka. któremu oddałem mój zna 
czek. chcąc rozpoznać go wśród] 
bagażowych. W chwili, gdy obraz] 

1 jego zupełnie sobie uzmysłowiłem, 
bagażowy ów nadszedł z rowe-

Rzeczywlstość była zupełnie 
. sprzeczna z tern, co odbiło się w 
' mojej wyobra/ni. 

Wizyta u dr. lendla 
Za chwile nadchodzi takie dyr. 

Żmigród. Obaj uczeni udają sie do 
prezesa Jendla. któremu się przed
stawiają i Wory informuje ich o ko
lejności, zeznań na rozprawie. DyrJ 
Zmlgrod będzie zeznawał pierw-i 
szy, po nim prof. Hirszfeld, a jako! 
ostatni prof. Olbrycht. 

Przewodniczący, zagajając roz
prawę. oznajmia. Iż trybunał do
puścił wniosek o przesłuchanie 

te nytanlaml ciałami odpowiedzi, pod 
kreślą, ze n!e«owołnle *'« aa pinke. 
ale na zdrowy rozsadek I rfe dale od 
powiedz! lako uczony, ale lako czło
wiek o pewnym zasobie Imellgencll I 
wiadomości. 

W pewnel cnwIH pro!. Hirszfeld o* 
świadczył nawet na pytanie lednero z 
przysezlych. Iz chcąc otrzymać do-
bladną odpowiedz w danel materii, na 
lezv zwrócić >:« raczel do prof. Olbry
chta. Tern skromnem powiedzeniem 
prol. Hirszfeld dat doskonalą Ickcle 
swemu krakowsk'cmu koledze. 

Wywody prol. Hrszlelda byfy las-
nym wykładem zasad badana grupo-
woścl krwi. Nawet laicy moall dosko 
nale zrozumieć, na czem polecała te 
badan a I wyrobić sobie przekonanie o 
wartości wniosku prol. Hirszfelda. 

Następnie słynny uczony stwierdził. 
^ T c ^ Z Z ^ s ^ T z t ^ y - * p łaszcza przyśn i , mogii 
kład Badania Środków Żywności, od-1 zrozumieć. 
dział medycyny sadowel nie dawał 

potwierdzenie hipotezy., tt krew pa 
chusteczce mogła nookedzlć.z men-
strnacll. 

Jakkolwiek wywody proL rurszlel-
da były dość skomplikowane, w ku
luarach sadowych wyrażała przy

puszczenie, Iż prof. Olbrycht zrozu
miał Ie przynalmnlet w głównych 
zarysach. 

Ze wzgSedlu na wa«e optojl prof. 
Hirszfftidia podajemy ponfcżej steno
graf jczmy przebieg przesłuchania 
tego uczonego. 

— Zanim przystąpię do konkret
nego wypadku — (nowi na wstę
pie profesoT — proszę o pozwore-
nie, abym mógł wyg.osić kilka u-
wag co do zasad gntpowości krwi. 

Przewodniczący:—Proszę przed
stawić to popularnie, abyśmy wszy 

sad 
gwaranci! laknallepszezo spełnienia 
swych obowiązków. Z tezo wysnuć na 
leży wn'osek. że wszelke ślady krwi 
ludzklel. lakie tylko znaldowały sic na 
dowodach rzeczowych w sprawie Oor 
zonowcl zostały wykryte, a następnie 
dostarczone prof. Hirszfeldowi do oce 
ny pod wzzlcdem zrupowoścl. 

Błąd uczonych 
lwowskich 

Prof. Hirszfeld stwierdził. Iż na fu-

Prof. Hirszfeld staje przy pulpi
cie i w wywodzie naukowym kon
kluduje: 

— Istnieją , różnice biologiczne 
krwi, związane z pochodzeniem 
człowieka. Różnice biologiczne 
krwi można stwierdzić dzięki t. zw, 
antagonizmowi, t. zn., że krwiaki sa 
zawieszone w surowicy. Jcze'i 
ktoś należy do grupy A. to prawie 
zawsze zlepia on krwinki grupy B. 
Jeżeli ktoś należy do grupy O. to 
w grapach jego mamy własność-

się badania materiału naleslańelo' ^ 6
G

ś " k r w l ^ T . e ^ y . " . " ! ^ ^ " ^ A i B7 Jeżeli mamy plan* 
przez sędziów i prokuratorów ZiJJ, 
całej Polski. W danym wypadku 
przeprowadzono badanie materia
łów, nadesłanych przez prokurato
ra lwowskiego. To są badania na 
okoliczność, czy chodzi o krew łudź 
ka. czy zwierzęcą i jeżeli jest ko
nieczne określenie Krupy krwi, to 
przesyła s e do prof. Hirszfelda. 

Na tern polega współpraca, i wy-
..... jej daje całkowite I odpowie
dzialne wyjaśnienie dla sprawy. 
Wynik są
dom. 

6dzle znaleziono 
krew 

Dr. Żmigród wyjaśnia stanowczo, 
że krew zos>ta!a znaleziona na pod
szewce dolnej części rękawa orar 
na podszewce górnej części ręka
wa. 

Prok. Szypura: — Czy zatem ca-
ie futro od strony zewnętrznej ba
dano na obecność krwi? 

Reakcja benzydynowa dala wy 
nłkl ujemne. 

— Na jakiej podstawie oznaczy
li panowie, że krew na chusteczce 
ijest pochodzenia menstruacyjne
go? 

Dyr. Żmigród waha sie z udzie 
leniem odpowiedzi, patrząc na 
przewodniczącego. 
[ Przewodniczący: — To nie Jest 
tak niemoralne, proszę zeznawać. 

Dyr. Zmiurod: — Na podstawie 
badań mikroskopowych i odczy
nu Lokoia. 

Prokurator prosf o odczytanie 
w tym kierunku zeznań biegłych 
Szymczyka i Lewandowskiego, 

gale zeznania ich nie zostały, jak 
isie okazuje, przyniesione na roz
prawę. 

Ekspertyza 
prof. Hfrszfelda 

Z kolei wśród ogólnego naprę
żenia przystępuje' przewodniczący 
>do przesłuchania prof. Hirszfelda, 
rktóry .zostaje na wstępie zaprzy
siężony. 

— Pan profesor Jest -specjalistą 
od grup krwi? 

— Tak jest. 
— Czy pan wofesor zajmuje 

sie spektroskopia i mikrochemfa? 
— Nie. 
Następnie prof. Hirszfeld wyjaś

nia, że podstawowe badanie prowa 
dfei państwowy zaWad badania żyw 
ności, on zaś przeprowadza wyni
ki końcowe. 

Prof. Hirszfeld odbtla laskrtwo od 
swego krakowskiego kolei] prof. Oł
brychta, zarówno zewnętrznym sposo
bem bycia, lak I'precyzvlnem nlmowa 
nlem tez naukowych. Jest to starszy 
pan o niezwykle kulturalnem I nimuia-
cem obelścin. Jako uczony przestrze
ga wielce swe) godności 1 nctiyla sie 
od odpowiedzi na pytania przekracza
jące lego speclalnosć. a ndzlelalac na 

s^rerdznuo, mozaTwIad" I krwi człowieka grupy A, to w pia-
czyć. iż na futrze znaldule sie krew mif tej możemy stwierdzić anty-B 
albo Lusl albo oskarżonel. 

Na tem polegał właśnie błąd uczo
nych lwowskich. Iż zbyt pochopnie 
przesadz!H sprawę ośwladczalac. że, 
była tam krew Lnsi, podczas gdy nau 
ka pozwala Im ledynle dać odpowledł 
alternatywna. 

Zdobycz obrony na tle ekspertyzy 
prol. Ilirszlelda polega na tem. Iż w 
świetla nauki nie wolno twierdzić, a-
by na futrze znajdowała sie krew 
Lusl. 

Drugim punktem ekspertyzy prol. 
Hirszfelda było zagadnienie chu

steczki. na które) prof. Hirszfeld 

Jeżeli jest plama grupy krwi O, IO 
są anty-A i anty-B. Ale zdarza się 
też, że ciała zlepione mogą zniknąć. 
Jeżeli zatem stwierdzimy wycią
giem ciała anty-A, to możemy po
wiedzieć, ie niema A. jeżeli anty-B, 
to, że niema B. Natomiast przy bra 
ku przeciwciał nie można twler 
dzić, że ich nie było. 

Następnie biegły zatrzymuje sie 
nad pracą Latesa. która stanowiła 
podstawę dta badań biegłych lwów 
skich. 

— W śwłette tych wywodów — 
* n m o w e I mówił prof. Hirszfeld — chcę scha 

Irakteryzować wyniki ekspertyzy 
stwierdził obłlte własności 
A. t. i. krwi Lusl. 

Prof. Hirszfeld stwierdził iednak na' stwierdził ^nty-B , a nie srwler-
zasadzle precyzyjnych badan. Iż wla dizih ,ai»ty-A , dlatego postawili 
snoścl grupowe A znaldowały się i wniosek, że niema krwi A. 
także na tych częściach chusteczki.. Przewodniczący: — To jest bar 

szły po Unii narzaconej przez py
tania. 

Przy badaniu części zakrwa
wionych i niezakrwawionych prof 
H rszfeld stosuje przedewszyst-
kiem metodę zahamowania chemc-
lizy. która pozwala stwlerdzć, 
gdzie znajdowała się krew a gdzie 
krwi n e było. 

— Stwierdzić mogę — kończy 
prof. Hirszfeld — że na wewnętrz-
nel stronie futra nie mogłem stwlcr 
dzlć własności grupowych, które 
musiałyby pochodzić od ofiary. 

Chustka natomiast przepojona by 
la w znacznej mierze własnościami 
gruipowemi A. (Lusia grupa A. a 
Gorgonowa — grupa 0). Nie dowo
dzi to jednak bynajmniej, aby chust
ka <nwsia'a być zakrwawiona krwią 
grupy. A. 
• Ja sam np. należę do grupy O, 
a na swojei koszuli znalazłem ele
ment A. Czy pochodzi to od domów 
ników, czy też od praczki, tego nie 
mogę stwierdzić. 

Pyton a 
prezesa lendla 

Po zakończeniu wykładu prof. 
Hirszfelda zadaje pytania przewód. 
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nlczacy. który zmłerzA fawtofaest' 
stkiem do ustaJenia, w taki sposób 
odróżniono na chusteczce miejsca 
zakrwawione od niezakrwawio
nych. ' 

Prof. HlrszfeM oplsoje dokłtdnle. 
w jaki sposób odpowiednie badania 
przeprowadza sę . W danym wy-
padiku dostarczył mo tych mleis* 
niezależnie od jego własnych badań 
zakład badania środków żywności 
pod dyrekcja dyr. Zmigroda. 

Przewodniczący: — Jaka koo» 
trole przeprowadzał pan przy ba
daniu tych miejsc? 

— Robi sie zawsze wszystkie ro* 
dzaje kontroli. 

Olaloa; 
Hirszfeld -- KrowfcM 

Następnie wywiązuje się d»ak«r 
między prof. Hirszfeldem a sędzią 
przysięgłym Krowickim. w czasie 
którego prof. Hirszfeld ustala różme 
szczegóły techniczne swego bada
nia. , 

Odnośnie dk> ekspertyzy biegłych 
lwowskich prol. Hirszfeld Jeszcze 
raz podkreśla, że wnioski Ich były 
ule słuszne. 

(Dokońeiidi na itr. 1-eli-

Nowy minister poczt i telegrafów 
ppłk. Inż. Em I Ka Iństtt 

na których obecność krwi została 
całkowicie wykluczona na|precyzy|n'ej 
sza metoda naukowa. Ł 1. spektroana-
łlza. 

Obecność elsmentow - grupowych 
nie musi świadczyć, Iż na danyiri 
przedmiocie znaldowała się krew, 
gdyż przedostała się one również w 
sposób Inny np. za pomocą dotknię
cia. Z tego punktu ekspertyzy prof. 
Hirszfelda obrona wynosi te korzyść. 
Iż nikt nie może twierdzić, ażeby I-
stulenie krwi Lusl na chusteczce zo
stało napewno stwierdzone, przeciw
nie z punktu widzenia nauki wniosku 
takiego absolutnie wystawiać nie mo
żna. Oskarżyciele, którzy liczyli na 
to. Ił akt oskarżenia da sie poprzeć 
wnioskami nauki doznali rozczaro
wania. W tycb punktach, gdzie mo
wa o krwi, akt oskarżenia Jest całko
wicie pozbawiony podstawy nauko-
wel. 

Od tel chwil! nie można luż mówić 
o tem. Jakoby krew Lusl znajdowała 
sie np, na drzwiach do piwnicy, ma
rze, basenie, futrze OorgonoweJ I na 
chusteczce w piwnicy. 

Ostatnia zdobyczą dnia dzisiejsze
go, z punktu widzenia obrony, Jest 

dzo ważne, proszę to podyktować. 
Prof. Hirszfeld dyktuje ,do proto

kołu: 
— Odnośnie do ekspertyzy lwów 

sklei należy wywnioskować, że w 
plamach krwi na futrze znajduje się 
krew albo oskarżonej, albo ołlary 
i nic więcej. 

— Pragnąłbym podkreślić, że 0-
skarżenle opiera sie na ocenie eks
pertów lwowskich. Odpowiedź Jed
nak ekspertów lwowskich Jest Iden
tyczna z zapytaniem I nic więcej nie 
daje. 

Prof. Hirszfeld wyjaśnia, łfl 
doświadczeń a co do grup krwT 
nie są dotychczas bogate. NajJ. 
większy praktyk w tej dziedzinie! 
prof Lates powołuje się zaledwie! 
na kilkanaście wypadków, w któ
rych poczynił próby. 

TB prof. H rszfeld pokaźnie prze 
wodniczacemu dzieło Latesa. Koń 
czac teoretyczną część swych wy 
wodów prof. Hirszfeld oświadcza: 

— Podkreślam jeszcze raz. iż 
wnioski ekspertyzy lwowskiej po-

y aOHIKa TtŁttJHFIfZMł 
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GIEŁDA 
GIEŁDA WARSZAWSKA ' 

z dnia 18 kwietnia. 
Dewizy: 

• Bekała 1*13*. Odańsk 174.10. Holm 
<S|a 360.15. Londyn 3055. Nowy Jork 
łi.865. Nowy Jork (kabel) 8*7, Paryż 
.j5.ll. Pira«a M.55. Szm-akarta 173*5. 
ttofchoUn 162.00. Wiochy 45.90. 

Papiery procentowe: 
3 proc. oot. budowlana 41.7S: 7 proc 

Coł. sfetrtteacyjna 54.38—54.88—54.23 
<w oroc.): 4 OTDC. tw*. inwestycyjna 
101.75: 4 orce oanstw. v*. premiowa 
**ro»a 55.79: 5 Proc. konwenyjna 
43 50-44.00: 6 proc. pot. dolar. 55.75— 
56̂ 5—56.00 (w proc): 8 proc L. Z. 
Bjrtni gosp. kral. 9400: 8 proc. obi g. 
Birkii zoso. loral. 94.00: 7 pnoc. L. Z. 
Bmku mso. fcrad. 83J5 (<w proc.): 7 pr. 
c'A i. Banku gosp. toałow. S3.2S (w 
»<-.-.): 8 proc. L Z. Banku rolnego 
ô .yn: 7 proc. L. Z. Bsnku ro"n«ifo 83.25 
5 nroc. U Z. bodcrA'̂ -: B=-iku gosp. 
kjajow. 1 tm. 93.00; 4 1 pot proc 1-jj. 

cemskie 39.75; 5 proc Li. Z. Warsza
wy 50^5; 8 pr. L. Z. Warszawy 41.00. 

Akcie: 
Bank Polski 7S.U0; Lilpop 11.00: Sta 

lacbowice 8.S0 (bez kuponu za 1D31 i 
1932). 

GIEŁDA ZBOŻOWA 
z dnia 18 kwleoala. 

Na 'wczoradszetn zabraiui gieftty zbo 
iowo - towairowej w Warszawie noto-
/wano za 100 lag. parytet wagon War
szawa w handlu hurtowym, w ład«i-
kach wagonowych: ty*o standard I-ezy 
20—2040, H-et 19J0-2a icazerrtca. czer 
•wona jara srcklsta 38.50—39M. ow'« 
•zbierany 14.75—152S. Jęczmień na Va-
eze 1540—16, browarny 16—17. gryka 
19—20, proso 19—20. groch po'ny 22— 
25. .groch »Victora" 27—31. maju 
pszenna koksusowa 57—62. mąka PSB«I 
TO. 4-0 52—57. iyKna pyltowa 33—35, 
s'itkowa 4 razowa 25—27, o4reby pszen 
nt itzik 10-50—11̂ 0, iredzrte 9.50— 
10«, żyto* 9-J0. 

SZCZĄTKI SAMOLOTU 
Koło CrHtagong w Bengalu znalezło 

no szczaM(l samolotu; sadzą, że są to 
szczątki aparatu lotnika włoskiego Ro 
błmo, który leciał ł AnglH do Austra-
IH, a od 14 b. m. nJe byto o nim wia-
aomosci , , 

NAPAD PIRATÓW 
Piraci zaatakowali chiński statek cc', 

ny w' odległości 15 mil od Makaó. 
Dwa] oficerowie europejscy oraz leden 
Inżynier chiftskl zostali zebtei, kilka 
osób z pośród załogi zostało ranio
nych. ' 1 

ZLIKWIDOWANY STRAJK • 
W IRLANDJI 

Słra* kolejowy w Iriardil trwał nfe 
spelna 24 todziny i został zMowfdo-
wany przez min. kolei, który obiecał 
kotejarzom określenie minimalnych 
norm zarobkowych, poniżej ^łrtórych 
redokcle płac nit moja slezać. 
BEAYERBROOK W BUDAPESZCIE 

W stolicy Węgier BudapasWc bawi 
angielski maenat prasowy lord Beayer 
brook, który oświadczył, ie Jest prze-
clwmkiem poWykl Mac Donaida mte-
sianla sic Anglii w sprawy kontynen
tu. 

DELEGAT APOSTOLSKI DO 
PALESTYNY 

B nuncjusz w Kowffie arcybWkup 
Bartolom został miancwany delegetem 
ApostoWcJm na Palestynę, Arabię, E-
zlpt, Ettople I Erytreję. 

J1ZIEN WERSALSKI" 
Komisaryczny rząd saski wydal za

rządzenie, którego mocą dzień 28 czerw 
ca poświęcony będzie w szkołach sas
kich .haoMneł pamięci Traitaiu 
.Wenalsktego". 

PROCES 7 MURZYNÓW 
Sąd apelacyj-ny w Decałur (w stonie 

Alabama) w sprawie 7-ia Murzynów 
skazanych przez sad przysięgłych na 
śmierć za rzekome zgwałcenie błałej 
kobiety załwierdHl wyrok w stosunku 
do Jednego, proces pozostałych trwa. 

WALKI W MEKSYKU 
W stanie Jukaton pod Merłdą w cza

sie walk zabitych zostało 38 powstań
ców I 3 żołnierzy, wojska związkowo] 
zaczęły się cofać. 
PRAWO ZAKAZU TRANSPORTÓW 

BRONI •) 
Izba Reprezentantów w Waszynzto 

ste przyjęta projekt ustawy, upoważnia 
JąceJ prezydenta do nakładania embar 
go n» transporty broni I amunicji ze 
Stanów Zjednoczonych do krajów za
granicznych. 

ŚLEDZTWO W DAN.H 
Rząd duństo ustanowił komisję śled

czą, która zadąć sl« ma zbadaniem os
tatnich wypadków w północnej części 
Szlezwiku. 

3 OFIARY JEDNEJ KULI 
We wsi Udange w Beteli pnzemyt-

•r.ik KrofH, w obawie przed pwęzie-
nwni, strzelił sobie t rewolwero w ser 
ce. Ta sama kufa położyła trupem Jed
nego z dwu przybyłych żandarmów, 
drugiemu zad strzaskała ramie. 

.STRAŻ ADRJATYKU-
Orsaoizacite „Yadranska Strąga" za

kupiła w stoczni w Hamburgu wieaki 
okręt szkolny, przeznaczony aa dar dU 
Jugosławii. 

SKARB W POLU 
Trzei włościanie ze vai Maczyozy 

w Bosbi, podczas robót TW-nyco wy
kopali starożytną amforę, zawierającą 
7 kHogramOw złotych monet rz>im-

Ppłk. ITKS. Kaliński Emil, syn 
Józefa i Marji z domu Pische, u-
rodzlł się dtrla 17 października 
1890 r. w Łodzi. 

Do szkoły średniej uczęszczał 
w Lublinie, ukończy! ią z egza-
mifiem dojrzałości w roku 1909. 

Sttrdja wyższe, zakończone dy 
plomem inżyniera elektryka, od
bywał na Pol i technice we Lwo
wie 1 Wiedniu. 

W czasie studjów w szkole 
średniej i na Politechnice brał 
czynny udział iw pracy niepod
ległościowej w organizacji mło
dzieży narodowej. 

W r. 1914 wstawił do i -e j Bry-
(rady Legfjonów Polskich, w któ
rej pełnił funkcję oficera łączno
ści w Sztabie Brygady,. . . . . 

W r. 1917 w związku t Iffyzjki 
sem przyslesrowym zo»ta4 zwól-: 

niony z LegrJonów. Po zwoltue-j 
nim pracował jako Inżynier w to-1 
warzystwie elektryczno^ ośwla 
tlenia m. Łodzi. \ 

W r. 1918 wstąpił ponotiffllei 
do wojska t pełnił funcję szefa 
łączności frontu litewsko - bia
łoruskiego, a następnie w Naczel-
nem Dowództwie. 

Po zakończeniu wojny pełń* 
kolejno funkcje dowódcy pułku 
łączności, komendanta Obozu 
Szkolnego Wojsk Łączności, Sze 
fa Wydziału Łączności M. S. 
Wojsk., a ostatnio dclwódcy RTU 
py łączności, pracując równo
cześnie w ministerstwie pocz* I 
telegrafów w dziale, obejmują
cym zagadnienia techTfflri. 

<o) 

Diren nolifnrinii 
POWRÓT PREMJERA PRYSTORA 

Wczoraj zawrócił do Wairszawy ore 
m]er Prystor, btóry spedrH sw-ieta 
W cttoiejnocy na W:leiSszczy*nie. 

Najbliśsze.posledzene Rady M'irf« 
strów spodziewane Jest w biezacj-m 
ty«odn'u. 

PRZYJAZD WOJEWODY 
Wczoraj przybył do Warszawy •>• 

wrauraoh steibowych wojetwoda, rwow 
ski Wł. Bełina - PradmowsfcK 

Pobicie Polaka 
w Brntętayni Domn w Wesfalfl 

ESSEN, 18.4. — Wychodzący w 
Westfarljl dziennik polski „Nar<W'j 
donosi: W Bochum - Dalteusen 
zdarzył sic nowy wypadek pobicia 
Polaka Andrzeja Józefiaka, który sinemi pręgami. 

Dzień polski 
na targach w Ltlle 

został zawezwany do Brana(pego 
Domu i osrlwszony, a OMtępnie do 
krwi pobity. 

Całe ciało Józefiaka pokryte jest 

ŁIŁLE, 18.4. Wczoraj odbył sie 
na miodzynarodowych targach w 
LIMe wielki „dŁień polski" z udzia
łem spcciahiie przybyłego radcy 
ambasady Rzptttej w Paryża, Fran
kowskiego. wybitnych osobtetości. 
ze świata oficjalnego, przemysło
wego i politycznego oraz organiza-
cyj poidkich, francasklcłi I belgij
skich. 

Przez nłłce nriasta, udekorowane 
barwami Polski i Francji, ruszył po 
chód z udziałem delegatów b. woj
skowych, Sokola 1 Skauta, detegu-
cyj b. wojskowych francuskich i bel 
eijsklch oraz wielkich thwnów pu-
bIlczno<5ci. 

Zorganizowany przez zarząd tar
gów oflcJałny bankiet, zgromadź'! 
około 500 osób. PrzemawłaS na 

bankiecie preze* targów — De*. 
pouse, sekretairz generałny _ D^. 
bus, Tadca Frankowski, przedstawi
ciele miasta, prefektiuiry 1 generaJI-
cji. 

W czasie bankieta radca Fran
kowski wręczył komisarzowi gene. 
rałnemm targów — Bouchery od
znaki krzyża kawalerskiego Polo
nia Kestrfoita. nadanego za wielkie 
zasługi na polo. współpracy z Pol
ską. 

Na zakończenie goście udali sie 
do polskiej sekcji targów, najwięk
szego działu zagranicznego, zawie
rającego 9 stoisk z eksponatami. 

Przebieg manlfestacyj przyłaźnl 
polsko - francuskiej miał charakter 
imponujący. 

Brawura lotników polskich 
na popisach w Sof 1 

SOF JA, 18. 4. Wczoraj o g. 11 
rano wylądowało to 7 samolotów 
polskich. Dziś wobec przeszło 
50.000 widzów rozpoczęły sie uro
czystości lotnicze polsko - bułgar
skie. 

Obecni przedstawiciele rządn buł
garskiego I dyplomacla z posłami 
Tarnowskim I Arciszewskim aa 
czele. 

Brawurowe lory dokonane przez 

lotników bułgarskich I polskich, a 
zwłaszcza loty akrobatyczne por. 
Orłowskiego, wywołały burze eu-
nizlazmu wśród publiczności. 

Po wylądowaniu samolotu por. 
Orłowskiego tłum zerwał kordony 
I wyniósł na rekach lotnika, którego 
przy dźwiękach hymnu polskiego 
udekorowano honorową odznaka 
lotnictwa bułgarskiego. 

Lotniczka francuska w Tokio 
W 14 dni 2 Potyia do Japonii 

skich. TOKJO. 18. 4. Głotaa lotniczka 
francuska Maryse Hllz, odlbywato-
ca na turystycznym samolocie rajd 
Paryż — Tokio, dotarła do celu swo 
jej podroży. 

W pierwszy dzten swlat Wielkiej 
nocy lotniczka wylądowała na lot
nisku tokoskiem o godz. 4 m. 10 po 
poJwJnki według czasu miejscowe
go. 

Od mlełscowoścl Hakone aż do 
Tokio eskortowała ją esfaadra honi 
io wa wojskowych samolotów japo A 

Na lotnisku oczekiwał przybycia 
pholikl olbrzymi thim. Powitały ią 
również władze Japoóskie oraz 
przedstawiciele ambasady francu
skiej oraz miejscowej kolonii fran
cuskiej. 

Maryse Hllz wyruszyła w swą 
podróż z Paryża dn. 3 kwlelnia, 

W roku irbleg'ym zdobyła ona re 
kord kobiecy wz'otw na wysokość, 
wznosząc sie w samolocie 
10 000 melrów. 

http://j5.ll
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Wielkie oroaysttóti WrtrtMMne 
w bazylice św. Piotra 

DoHfuss, wicekanclerz Rzeszy 
Niemieckiej von Papen, prezy
dent Szwajcarii Motta, b. królo
wa portugalska AmeIJa, generał 
chiński Huane oraz książę Chte:. 
wielki mistrz Zakonu Maltańskie
go. 

1 Watykanu donoszą.: 
Plmlyfilkahie nabożeństwo w 
<tzjeń Wielkie] Nocy odbyło się 
w bazylice św. Piotra z nnezwy-
Wa. uroczystością. 

Ołctec św. w otoczeniu 18 kar
dynałów, biskupów i całego dwo 
\ru przybył do bazytUki o godz. 
9.30. Po adoracji Najśw. Sakra-
"mentu, Papież udał się przed oł
tarz, gdzie u stóp małego tronu 
kardynałowie odnów iii Ojcu św. 
ł&luby posłuszeństwa. Po przy-
iwd ziarnin szat liturgicznych Pa
pież udał sie do tronu głównego 
przed katedra św. Piotra. Roz
poczęła się msza Św., podczas 
której po odśpiewaniu Epistoły i 
Ewangdji po łacinie, powtórzo
no Je również w języku greckim. 

Podczas PodroiesienJa wśród 
osłej ciszy Tozległy się 
;tei srebrnych trąb. Komunie 

Św. pczyjął Ojciec św. na tronie. 
O godiz. 13 m. 23 Papież, niesio 

iry na sedla gestatoria. w tiarze 
A pod baldachimem, ukazał snę na 
bałkome centraJnym po zewnętrz 
nej stronie bazyliki i udzielił bło-

.jTOslawiciistwa.poczem ka-rdy-
iiałowie diakoni zawiadomił: o 
udzielonym przez Namiestnika 
Chrystusowego odpuście, a or
kiestry wojskowe odegrały 
hymn papie*fki. 

Uroczystość zakończyła się o 
jodz. 13 m. 30. Wzięli w nłej u-
dz;ał: rodziłia papieska, następ
ca tronu Danjl i mm: książęta fcró 
lewscy. kanclerz atrstrjacki dr. 

Nowe nabytki 
w zbiorach Wawelskich* 

czarę ofiarowaną przez sułtana 
Stanisławowi Małachowskiemu 
za pokój karłowicki; szereg 
zbroi husarskich z XVII w. dwie 
bronzowe wazy gotyckie z XV 
w. it.d. 

W dągu ubiegłego roku zbio
ry wawelskie powiększyły sie o 
przeszło 20 cennych ekspona
tów, głownie w zakresie przemy 
słu artystycznego oraz broni z 
czasu od XV do XVII wieku. _ 

Zakupiono dla Wawelu m. m. 

Spór o sądy pfzisięgły(h 
W tych dniach skończył się w 

Palermo (Sycylia) Hl-ci międzyna
rodowy kongres prawnlków-kry-
minologów przy udziale 300 de'«-
gatów z 32 państw, przedstawicie
la Ligi Narodów w osobie ministra 
Buero. 

Pod lancetem genialnego operatora 
Wizyta u doktora Woronowa 

Ze zbocza, które od OrimalrH 
spada ku Męntonie. rozciąga się 
przed oczyma turysty jeden z naj
piękniejszych na świecie pejzaży. 

Morze, niebo i egzotyczna przy
roda — harmonijne trio natury. 

Pod brzemieniem owoców ugi
nają się daktylowce, .dojrzewają 
pęki podłużnych bananów, efeme-
ryczne---ztoto mimoz ustępuje ja-
skiawef-barwie cytryn; kandela
bry agaw, lancety aloesów 1 całe 
pola goździków tchną nieporówna 
ną młodością. 

Na-'- — zgrzytłlwy krzyk, ro-
dzau nieludzkiego śmiechu, głos, ja
ki może wydać tylko .' stalowa 
krtań — głuszy subtelny brzęk 
pszczół i łagodne strzykanie świer 
szczy. • • : . 

Czar 
Ten przerażający koncert dola

tuje z przepysznego ogrodu, oka
lającego zamek z kwadratową wie 
życzką. • Kręte alejki wśród wzo
rzystych kwietników wiodą do 
schodów, gdzie drzemią zastygłe 

Cói dla Paą 

Nowiny letnie 
— Jattê  szkoda — stad! si« jedna ź 

czyletnlczek, p. J. C. z Pińska, — że 
Bracia Jabłkowscy nie urządzają o-
kręznyoh rewii. Wy tam, w stolicy, 
macie rewie w pa Au, teatrze, na wy
ścigach; my, mieszkanki zapadłych 
prowincjonalnych kątów, całą mądrość 
czerpiemy z żumali, a te nleiawsae 
bywają wykładnikiem subtelnych, do
konywanych z dnia na dzień przeobra
żeń 

Pani J. C ma racje. Projektowi Jej 
nadążałoby przyidasnać. Dlaczego Jed
nak firmę B-cl Jabfkowskich powołu
je do tej roił? ' 

Odpowiemy za nią: żadna Inna fir
ma nic oreumie tak dobnze ducha cza-

•»u . " 

Modele. które oglądaliśmy na ostat
niej rewji, są istotnie wysoce „demo
kratyczne". Aż wierzyć sie nie chce, 
że zgrabne reklamowe sukienki wel-
nnlane—Jednolite, bądź „deu.x pleces" 
i pelerynkami (Murka z modnego je
dwabiu) kosztują po 42 I 45 ri., a naj
mocniejsze kostiumy smokingowe % 
dobrego djagonalu wełnianego — po 
55 zł.! 

Jeszcze większy efekt wywołał mo
da! płaszcza wełnianego w modnym 
odcieniu bełge, z fantazyjnymi Mapa
mi I nieodzownym szalikiem — na pól-
bodszewce. Okaija nad okazje: zł. 65. 

Wszystkie płaszcze wykwitnie kro
jone, posmukiajace. z orygkiakiem wy
kończeniem stebnówki przy kłapach I 
mankietach, pokreskowane misternym 
rysunkiem zakładek I szeżypanek. 
Przewalają cieple tony perłowej kon
chy I tonacje kawowe. Wyróżniał sie. 
Płaszcz czarny z przybraniem długich 
białych wyłogów z piki. Bo pika — za
pamiętajmy to — Jest dziś rwmod-
nifisżem przybraniem, a służy rów
nież jafto-ffcanina Wuzkowa. 

Oprócz „standartów" pokazano nam 
wiele oryginalnych modeli paryskich 
J .własnych kreacyj. Przeważały kom
plety: płaszcz - suknia. Najpiękniejszy 
był z Łngory beiee: suknia, mająca 
za całą ozdobę skomplikowane cięcia 
na rękawach I plecach, do tego Jako 

UJpendanł — identyczne ciecia na palcie. 

JHITLEROWSKI PLAN 4-LETNI 

— Jeść. mamo. Jeść! 
— Widzicie KO! Nieznośny 

•markaczl Nie może poczekać 
Clupich czterech lat) 

-Cyrulik Warszawski" 

Przeciwniczkom piżam komunflcnłe-
my radosną nowinę: zwyćięzta kobie
cość nosi w tym roku suknie plażową, 
która przedstawia sie tak: a góry —' 
dekolt do granic dozwolonych. Jako 
splot paru pasków, a n dołu — szara
wary zrośnięte w bajeczni* szeroką 
spódnice kloszową. 

Ekstrawagancja Paryża, pozwała m-
kni plażowej brylować nawet w salonie 
— w kasynie 1 na letniej wizycie w n-
Sdrewisku. Ideałem -tego -ętrejn ,M«s 
facon" była ctomnofiołkowa suknia 
plażowa Jedwabna, zdobna ^aoysło-
wym deseń leci mereżek. . .. _ 

wystąpiły w obfito
ści, wszystkie strojne, efektowne ka
prysiłem połączeniem barw. Nosi się 
do nich krótkie ruchome botorka ! 
wielkie. oieniAte najrteHki * tej samej 
tkaniny h* ze słomki. Przedefilowały 
przed nami: czarno - Mała szachowni
ca jedwabna na białych ramiączkach, 
z białym kapeluszem I szalenie szero
kim białym pasem skórzanym; tana, 
także biała, którą — „fokus - pokus" 
i— po narzuceniu saaflrowego żakieci
ka modelka zamienia w soktrie ułk:z-
ną. Wymarzony stról na warszawską 
plaże. Wśród bogactwa tej plażowej 
egzotyki knponują taniością 5ó-ztoto-
we komplety we wszystkich kolorach 
tecży. 

Godną rywalką bluzkowej piki bę
dzie „fiatte d'eoume". Jedwab mocno 
krepowany, olśniewającej białości. 

Franciszkańską prostotą odznaczają 
sie płaszcze z surowego niewai-owego 
płótna, zapożyczonego z pokrowców 
meblowych. Kaprys czy względy prak 
tyczne kierowały przy lansowaniu tej 
nowości? Przypuszczalnie rola Jej o-
granlczy sie do turystyki. 

Tradycyjną bleł sportu tenisowego 
ożywiono śmiałem! p 
niebieskiej bluzy 1 takłejże dżokefci z 
daszkiem. 

MSe, choć nieco ekscentryczne są 
rękawiczki t tego samego materiału, 
co przybranie sukni lub kosttumu. Np. 
spacerowa suknia granatowa z szali
kiem I rękawiczkami z wełny w ssfcoc 
ką kratę, która również zdobi 

Na siną operację słoneczną będzie 
najlepiej ale nadawał muślin bawełnia
ny, zwany prlez nasze matki „glet-ba-
|tystera". 

Wiosenne sokole wieczorowe poka
zano nam z najmodniejszego obecni* 
chrffoo cire; Jest to materiał podobny 
do dawnego chlffonu. ma Jednak wyraź 
ny połysk i Jest znacznie szływolej-
szy. Suknia z niego, przybrana fatban-
kaml, nadaje się Idealnie na wiosenny 
danclng.H 

Pofcal ukoronowały dwi* aatnlc 
^dziewicze": Jedna z sieionel organ-
dyny, oryginalnie plisowana na łtanl-
kiv przybrana plisowaneml fałbanka-
mi, druga biała z batystu w kropki, z 
krótkleml bufami z marszczonych fal
banek I szerokim paskiem l różowego 
velonrs - cłriffoou. Do Nrazy I do Ody-
nł — WTinarzoMl I 

•Cft-śt*. 

w^swych gestach, marmurowe Ma
tuje. Poprzez ciemna barierę 
przydrożinych cyprysów widzę 
wi*-"^* klatki o gęstych prętach. 

Więzienie wśród kwiatów? 
Zamek — to rezydencja d-ra 

Woronowa, ogród zais — hodowla 
matp, przeznaczonych do doświad
czeń uczonego. 

Na tarasie oczekuje mnie osobi
stość, której wygląd może służyć, 
jako przykład wyjątkowo zuchwa
łego zabiegu szczepienia. Na 
szczupłym, długim kornusie kozac
kiego atamana — głowa, wycień
czona trawiącą praca myśli. Takie 
oryginalne wiraAenie wywiera syl
wetka dr. Siergjuisza Woronowa, 
profesora College de France, apo
stoła zarówno w teorji, jak i w 
praktyce regeneracji orgamtenw 
Judzkiego- zapomoca przeszczepia
nia- gruczołów. 

Iskry głębokiej inteligencji sku
piają się w jasnych oczach i uśmie
chu wąskich warg. 
' Jest w bluzie i przygotowuje się 

do pracy w swem laboratorium. 
— Pan wybaczy, lecz nie mogę 

zwlekać, mam pacjenta. na stole. 
Proszę ml zresztą towarzyszyć. . 

Mile uderza prostota, natuT*l-
ność, z jaką mnie - profaaa, wpro
wadza do sanktuarium swych ba
dań. 
A r ^ f S ^ ^ ^ r ^ Ś e 1 Pociechy przadspojrzeniami proia. 
dra^i.iK»dTzakilasyo»iłyzapacne- j ^ odwracają, sie bowiem pleca

mi. Daremne usiłowania. Cieka
we maleństwa wysuwają z pod 
matczynych pach łebki i z gęstwi
ny sierści błyszcza żywe śHepki, ni
by czarne diamenty. 

bardziej wzruszającego. Jak ten uś
miech ofiary do swego kata. ..Kał" 
zresztą jest pełen serdecznych n-
czuć dla kosmatych pacjentów. 
Oprowadza mnie po swei hodowli, 
którą założył, ponieważ sprowadza 
nie zwierząt z Afryki kosztowało 
zbyt wiele i chlubi się ladniejszeinl 
oka,zami. Klatki, klatki, kładki — 
cala nacja czworonożnych ludzi. 

Oto imponuje swym wyglądem 
prawdziwy król tej rzeszy — mon
strualny. herkulesowy szympans — 
Teodor. 

Doktóry rozchyla mu wargi, «-
gląda szczęki, igra z Wami, zdołne-
mi zmiażdżyć lufę karaibhiu. 

— Cierpliwie gonię za ułudą — 
mówi uczony — chcę reproduko
wać szympansa w niewoli. Szym
pans monogamista, wiemy kocha
nek nie chce rozimo»|£ać się w Wat
ce. SprowadzamdoTeodora łkanej 
oblubienice — pogardza 
tracę jednak nadziei, że 
braną. 

— Oto cynocefaiie — mówi profe
sor, pokazując ogromną kładkę, rau-
corją na skałę — ród to poligamicz
ny i płodny, rozmnaża się więc z 
przyMadnością godlną czasów bib
lijnych. 

W budynku, owłobionym napisem 
„Maternite", samice tulą swe małe 
gestami wzruszająco, podobnemi do 
rudzkich. Obcą widocznie ukryć 

teru i Jodyny. 
Podiozas gdy doktór myje ręce i 

wfcłaida lśniące, kauczukowe ręka
wiczki. oglądam kolekcje fotografii, 
przejmujących swym realizimem, 
Na starą modłę powiększone zdję
cia nitek nasiennych pacjentów z 
okresu; przed 1 po zabiegu, oraz e-
fektowne kontrasty wyglądu sta
rych zwierząt i ludzi, podanych od-; 
rńtodzenlu. 

Wchodzimy do sali operacyjnej. 
Wszystko olśniewa białością, bły
szczy stal narzędzi 1 przyborów, na 
stołe widnieje jakiś kształt, wycią-i 
gnięty pod przykryciem. Obnażo
no tylko niewielki skrawek ciała — 
mały kwadracik różowej skóry. 
Sylwetka pacjenta jest tak drobna, 
ze zaczynam podejrzewać, iż ope
racja odbędzie się na dziecku. 

Nagie spostrzegam ujęte w apa
raty unieruchomiające dwie małe 
ręce. Dłonie są różowe, pomar
szczone, a wierzch kończyn pokry
ty sierścią, 

A więc to małpka idzie pod nóż 
operatora. 

Higiena, dbałość o estetykę. Jak 
pray poważnej operacji, tylko nie
stety .nie chodzi w tym wypadku 
o uzdrowienie pacjenta. 

Dr. Woronow pokazuje w małej 
filiżance rodzaj rółowawej konfi
tury, poprzecinanej krwawemi włó
knami. Z ust jego pada przejmują
ce słowo: 

— Rak! 
Wroga plaga jest tu, w tern na

czyniu, wyrwana świeżo z ciała. 
— Usiłuję wypraktykować na 

mydl okazach szczepionkę rakową. 
Jeśli mi się uda. może będę mógł 
spreparować surowicę... Lata ca
łe spędzam nad tern trudnem zaga
dnieniem. 

Błysk Lancetu, cięcie, szybkie 
przetransportowanie rakowatej 
tkanki na zdrową skórę zwierzęcia. 
cztery szwy — i koniec zabiegu. 

Patrząc na to, pocieszam się. że 
jeszcze żadnej małpy nie zarażono 
w ten sposób rakiem. Tajemnicze 
zto chodzi Innem! drogami, uderza 
w Jakiej chce godzinie i trafia bez
pośrednio równie* kogo chce. Zre-

W swym wygodnym gabinecie. 
którego okna wychodzą na lazuro
we morze, doktór Woronow anali-i 
żuje zagadnienie regeneracji, 

— Wiadomo, że gruczoły ciała 
ludzkiego są to niby magneta na' 
szych organów - motorów. Ich 
iskry - wydzieliny dostarczają ser 
cu, mózgowi, nerwom fizootogicaneilj 
podniety, niezbędnej do prawidło
wego funkcjonowania. Ciało poz
bawione gruczołów — umiera. Zro-1 
zumiałe jest, że przeszczepianie 
rkanki gruczołowej młodej, zdrowej 
w miejsce starej, zniszczonej, daje 
organizmowi tdSób nowych sił. 
Transplantacja taka jest zawsze 
możliwa i w 87 wypadkach na 100 
skuteczna. Niezmiernie trudno Jest! 
jednak otrzymywać zdrową tkankę 
gruczołową, prawo bowiem zabra
nia surowo kastracji u ludzi. Mu
sieliśmy zatem zwrócić się do na. 
szych młodszych braci — małp 
które posiadają tyle anatogij z czło
wiekiem. Krew ich nawet mikro
skopowo nie różni się niczem od 
ludzkiej, a i wydzieliny organów 
płciowych są identyczne. 

W społeczeństwie bardziej poste' 
powetn możnaby użyć do tych ce
lów gruczołów ludzi, którzy np. u-
legli śmiertelnemu wypadkowi. 
Gruczoł pozostaje przecież żywot
ny jeszcze parę'godzin po ustaniu 
akcja serca, a traosplantat ludzki 
dawałby o wiele lepsze i pewniej' 
sze rezultaty. Zmiana tych poglą 
dów — to kwestia przyszłości. 

— Jak długo trzeba czekać na 
pomyślne objawy po przeszczepie
niu? 

— Parę tygodni, skutek zaś za
biegu trwać może 4—5—6 lat, a na 
wet 1 dłużej. Im dalej Idziemy-na 
tej drodze, tern doświadczenia sta 
ją się ciekawsze. Mam np. myśl 
zastosowania szczepień dzieciom, 

szoze bardziej skomplikowana, trze 
ba bowiem przeszczepiać 
śnie: Jajniki, tarczycę oras przysad
kę mózgowa. Rezultaty jednak na
der widoczne 1 

— O ile wiem, zwierzęta po za
biegu stają się znów reproduktora-" 
mi. A człowiek? — ozy zanotowa
no fakty urodzin? 

Ironiczny uśmiech towarzywy 
odpowiedzi: 

— Niema najmniejszych podstaw 
do wątpienia, że tak być musi. 

* 
Schodząc ku Mentonle, myślałem 

o okrucieństwie miłości własnej 
człowieka .który żądając od wie* 
dzy powrócenia; mu sił życiowych, 
nie chce pomyleć o szympansie, o-
fierze bezwzględnego egoizimu hsdz 
kiego. P. S, 

sa,t* mały szympans bezpośrednio I by czynić z nich jakichś nadludzi. 
po operacji trzyma ręce swego pa-' — A kobieta? — czy ma pozo-
na I uśmiecha się doń pełnemi zę-lstać w zapomnieniu? 
baml. Jak potrafią tylko małpy. Nic' — Nie I — lecz tu sprawa jest Je 

WIADOMOŚCI FILMOWE 
Szczepienie uśmiechu Chevaliera 

na buzi małego Łeroy 
niańkę. Oodrlnami trzyma na kola
nach dzieciaka, śmieje się don najbar-

Cbevalier ma grać rolę ojca, które
go synek legitymuje swe prawa do le
galności identycznością uśmiechu. 

Tak, ale skąd wziąć tak dalece nie
odrodnego synka? 

Ogłoszono konkurs. Wydano 100.000 
doL — poroszono .ziemię I wodę" — 
zualaat sie dwuletni Jegomość o n-
fcnfecnu „Morysta". 

Odetchnęła Ameryka, zapewniła so
bie nowe majony wytwórnia Para-
monnt PBm. 

A p. Ohevałter przekształci sl« w 
Film mla|onarzy 

dziej uroczym uśmiechem, by mięśnie 
buzi małego Leroy ćwiczyć w uśmie
chu p. Chevalier. 
" Dzieciak nie Jest tetwy-do śmiechu. 
•Raczej poważny. P. Chevaller mosi sie 
dobrze napocić, nausmlechać, zanim 
wywoła na pucołowatej buzi upragnio
ny grymas. »-. '• 

Zaiste — geniusz osiąga swe dzieła 
ciężką pracą... 

Księża salezjanie, których sta 
cje misyjne rozrzucone są po ca 
lym świecie, zgromadzUi tak ob-

I fity I cenny materiał. {Umowy z 
I własnych zdjęć, ze Liga Naro-
'dttw swrócita «tę do nich z pro 

śbą o sporządzenie kopji tych t& 
mów. Również włoskie muzeum 
otrzyma koofe wielu z tych rząd 
kich zdjęć mis^ych, których 
liczba wynosi przeszło tvSląc.H 

Obrady kongresu otworzył w pt 
łacu królewskim minister sprawie
dliwości Włoch, Franciscl. Obra
dom kongresu przewodniczyli pier
wszy prezes sadu kasacyjnego' 
d'Aimelio, prof. Oleisenach (Wiedeń) 
prof. Rappaport (Warszawa), mini
ster Servais (Belgja). Do prezy
dium kongresu wszedł ponadto z 
ramienia Polski sędzia Sądu Naj
wyższego Wł. Sokalski. Uczestni
czył również w obradach jako je
den z sześciu Teferentów, prokura
tor p. Rafał Lemkiu z Warszawy* 
Na kongresie złożono 54 referaty; 
w tern 8 z Polski. 

Żywa dyskusja toczyła się w spra 
wje sądów przysięgłych, która po
dzieliła kongres na dwa obozy. 

Przyjęto rezolucję kompromiso
wą, zalecającą utrzymanie sądów 
przysięgłych tyłko w tych krajach, 
edzlę one dały zadawalające rezul
taty. Z innych uchwał zasługują na 
uwzględnienie uznanie konieczności 
specjalizacji sędziów karnych oraz 
potrzeba kodyfikacji przepisów o 
więziennictwie. 

Udział Polski na kongresie zazna) 
czył się ponadto pracami członków 
delegacji polskiej prof. Glasera z 
Wilna, prof. Waltera z Krakowa, 
sędziów Rudnickiego i śliwowskia 
go oraz adwokatów Korala. Nie
dzielskiego i Chmursklego i docen
ta Potulickiego z Oenewy. 

Po nic l nigdzie 
na złamanie karku 

W ParjrskłeJ hałt- sportowej odbyły 
się niedawno wyścigi kolarzy. Mijały 
dnie ł noce, a młodzi ludzie pedałowa
li. Paryż, a z nim świat cały praco
wał, kładł się spać po pracy i zmów 
wstawał, by pracować, a oni pedało
wali 

Ojciec Jednego z tych sportowców 
mówi do swego znajomego: 

— Syn mój irobfi wtasule 1700 kra. 
na rowerze. 

— Och. wspaniały rałdL. Interesfjlą-
ca podrćżl Dokądze łcżdzrł? gdzie 
był? 

— Nigdzie 1.— odparł dumny. 
Podobnie mogą odpowiedzieć uczest 

nlcy sobotniej wycieczki autobusem 
na szynach, która sie odbyta na torze 
kolei elektrycznej do Grodziska 1 zpo-
wrotem bez wysiadania. Odbyli podróż' 
z ul Nowogrodzkiej na uL Nowogrodz 

Chodziło o przekonania sta, •*»--•»«* 
na Jechać aa ztomama karku, nia ła
miąc go. Jechało się wlęe * saybkaA" 
oftą przeszło 100 km. na godzinę, co nie 
znaczy, by się Jechało godzinę z szyb
kością 100 km. Rzeczywistość zawsze 
daleka Jest od Ideału. Ani razu auto
bus nie wyciągnął obiecanych 120 km. 
na godzinę, gdyi niema widocznie na 
tym torze odpowiednich warunków: 
tu zakręt, tam stacyjka. Na torze hotel 
Nowy Jork — Waszyngton moznajby 
się lepiej roanachnąć. 

Pod Leśną Podkowa elegancki -dyre
ktor autobusu zapowiada: 

— 100 km! 
.Uczucia?, żadne. Gdy taksówka „pę

dzi" przez Al. Ujazdowskie 80 fam, na 
godzinę, ma się wrażenie tysiąca. JM o-
że.dkttego, że niewoino. Strach szofera 
przed posterunkowym podnosi w- pa
sażerze sensację katkołomnoscl. 

Dyrekcja ogłasza: 
— 109 km.! 
Odzież te skrzydła . u ramion? mc 

się w oczach nie migaj Widzi się wy
raźnie każdy śmieć w przydroznym.ro 
wie (miejsce majówek warszawskich). 

Jechało się na te próbną Jazdę 
•mając zamiaru kapować autobusu) po 
to, by się trochę pobać. Niestety,- ser
ca nasze nie utraciły ani kropli z nad
miaru odwagi. O ileż bardziej wstrzą
sające Jest, zjeżdżanie przepełnionym 
wozem ,P" z Solca. 

O samym autobusie na szynach t da 
ałę -powtodCtoo, xe Je%? ,̂ łeganckl", po-
saada potowe foteli tyłem do kienntnr 
Jaedy, pote«vę zaś przodem. W konnych 
tramwajach warszawskich •*•• przed 
ćwierćwiecza lepiej to było urządzone, 
że wszyscy zawsze siedzieli twarzami 
do konika. Prawda, że w autobusie, • 
którym mowa, zawsze się siedzi tan. 
rzą do koników, bo motory są I z prz* 
da ł z tyłu wozu. 

Otwory fców z benzyną znaj' 
dają się w podłodze. Ponieważ gole'* 
pokazowi patii! obficie, wlec Jedyni* 
itrach przed spłonięciem w biegu da- ' 
wał nieco emocji tej podróży po n* 

donłcad. WUFariana. 

Poradnia samochodowa Conan Doyle'a 
z xa (roba 

Wdowa po słynnym twórcy Sherloka 
Hohnes'a — Conan Doyłe*u — który, 
Jak sobie czytetotcy może przypomi
nają, był „zopałonym" spirytystą i za
wsze obiecywał „naiwiązaoie kontak
tu" Po śmierd ze swymi żywymi roda
kami, dzieli się od czasu do czasu s 
tern. co Jej zagasły małżonek po
wiedział. 

— Choć bardzo Jest tam zajęty, to 
Jednak dał nam — mnie 1 memu syno
wi radę. Jakiej marki auto mamy. na
być — opowiada pani Doyte 

— Zdumiewające) 
— Nas Już nic nie dztwi. Ani mwe, 

ani mego syna. Na seansie był właści
ciel londyńskiego przedstawicielstwa 
fabryki samochodów, której marka 
wskazał nam nieboszczyk. I, mech *o» 
bie pan wyobrazi, duch wystukał tar 
kie szczegóły, charakteryzujące' te 
mackę, Jakby nigdy mną nie Jeździł, a 
przecież za życia nigdy się nią nie In
teresował. Co ciekawsze, duch nieza 
nastawa! usilnie, bym Jego wyboru ma-r 
U osłuchała. Jeżeli chcę umkn..ć kata
strofy samochodowe].. 

Pakt ten świadczy albo o zaświato
wych zainteresowaniach markami aut 
ŁM» o checl dogodzenia obecnemu na 
seansie sprzedawcy samochodów.. 

• > t -

Wieści gospodarcze 
O OBNIŻENIE OPŁAT 

ZA LEGALIZACJE NARZĘDZI 
MIERNICZYCH. 

Opłaty za legalizację narzędzi mier
niczych, ustalone rozporządzeniem mi
nistra przemysłu i handlu z r. 1932, o-
kazały się zbyt wysok emd 1 poważnie 
obciążającemt przedsiębiorstwa haadio 
we. Przy badaniu rachunków, wysta
wianych za legalizację narzędzi mier
niczych, okazało się, że stosunkowo 
największe pozycje w tych rachunkach 
stanowią specjalne opłaty "za dokony
wanie czynności legalizacyjnych poza 
miejscem urzędowanie władz lecąHza-
cyjnycn oraz specjalne opłaty dla orzę 
dników, wykonywnjących te czynności 
poza miejscem urzędowania. Przy kit 
kudasesiaciozłotowym rachunku te do
datkowe opłaty stanowią więcej, nfcł 
GO proc ogólnej należność:. 

Uznając takł stan rzeczy za niesłu
szny, naozeina rada Zrzeszeń kuplectwa 
polskiego zwróciła się de ntin. przemy 
siu i handlu z prośbą o MoweJlzówo-
nie przepisów, ustaiających taryfę za 
wykonywania czvnnoAai legalieacyj-
oycn. I 

DETICYT STANÓW 
ZJEDNOCZONYCH. 

Według obliczeii departamentu skar
bu deficyt budSetowy Stanów Zjedno
czonych wynosić będzie w bieżącym 
roku. budżetowym 1.100 imljonów dola
rów. 

STRATEGJA 

— Widzisz, braoie, prawdzi
wa strategia polega na tem, że
by walić wroga, ale nigdy tak' 
raocnó, by nie można było na-| 
zajutrz zrobić z nim sztamy 
razetn rządzić I 

http://przydroznym.ro
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Stanisław Przybyszewski o kobiecie 
Z niewydanego rękopisu znakomitego pisarza 

Kopiata c*ef« Jeszcze na swojego i Gdyby ktośkorwlels przestudjo-1 zny. ale już nie chytrze, nie pod- przynajmniej w Europie, bo w A-
hłsłorłografa. — To, co kobiety pi-1 wal akty „Chambre ardente"—spe-. stopnie, ani fałszem w rzekomej uie 
sary o nlewołoctwie, udręce, ud-'clalnego sadu. utworzonego przez 
* u swego rodu — to śmieszne ko- Ludwika XIV do sadzenia tych po 
munały. Straszliwa, szatańska mar twornyoh spraw—-bez liku, bej liku 
ryroloiia kobiety oczekuje do-1—spraw, w których Szatan-kobie-
olero 1 pewno długo oczekiwać ta najgtównłejszą role odgrywała, 
iędzle swego sprawiedliwego i!jako jedyne źródło uajporworntej-
bwstronnego Wstoryka, a wtedy szych abrodn: — nie posadziłby 

Pod miłosnem Khn eniem w osny 
świąteczne igraszki młodz eży wle|shie| 

zblednie hiatorja nawet najstraszli
wszego męczeństwa murzynów w 
Vmeryce, Wb obecnie Jeszcze w 
Kongo. 

75 też nie dziw, te ten „błędny 
oank", jakim jest kobieto, „Pocho
dnia Szatana" — potwór, który wl 
Tlen być zakuty w wieczne kajda-
ry. naczynie pełne jadowitej tru

cizny. wścieklejsza od drapieżne
go zwierzęcia, a plugawsza od naj-
wdlejszego gadu — z dusza., kruch 
sza od szkła, grubsza od złomów 
złazu, cięższa od ołowiu I żelaza— 
Juszą zbrodniczą, która o niczem 
ineni nie myśli, jak tylko, by każ-
'• rzecz ' zniekształć ć, oszukać, 
•dradzić, omamić. — Takie świa-
e Jtwo wydaje kobiecie Savanoro!a 
y swojem „Confessionalle" (1503 
.). — Nie dziw. że tak znieważa-

: a, pogardzana, sphigawlona koble 
i, lcla sle straszliwie mścić I 
Z krwi męczeństwa kobiety, z po 

iolów palonych na stosach cza-
ownc powstała Mścicielka: Ko-
ieta - Szatan, wyrafinowana '.ru-

. iclelka, ohydna dzieciobójczyń:. 
otworna rajfurka, kobieta, dla któ 
:j najwyuzdańsza rozpusta jeszcze 

.:iota sie wydawała. 
Dzieje taw zwanego Renesansu. 

> w Istocie samej, jeżeli sle do sa 
,ej {rlebi sięgnie — dzieje roli. Ja-
ą kobieta odgrywała, lako pomo-

.nca Szatana w mężczyźnie. — 
niechby sle tylko któryś z naszych 
historiografów głębiej zapuścił w 
3 pódutemła dziejów Zygmunta 
Starego, w których Bona Sforza 
lei rozgościła 1 A wiek Króla Sloń-
a Ludwika XIV, to już bezwzglę

dny bezwstyd panowania tej z 
wszelkiego człowieczeństwa che-
ntczrrie wypranej kobiety, twór

czym tak neslychauych zbrodni. 
ftójych sle już sam Szatan wsty-
iził. gdy na sabacie jaka* gaskoń-
ka czarownica spowiadała mu s.e 

rt swych zbrodni — Szatan wsty 
Jiwic głowę odwrócił. 

• 5 -

rrmie o przesadę. A trzeba było za
niknąć Izbę posiedzeń, bo cala pra 
wie mawnatejta była w te sprawy 
wmieszana. Przysztoby sadzić nie
mal cały dwór Ludwika XIV 1 po
łowę najwybitniejszych rodów ma 
gnackich. A wszędzie kobieta — 
kobieta—tajna, lub jawna sprężyna 
najniesłychańszych zbrodni! 

A właśnie ta kobieta, ubóstwia
na, uwetbianą jeszcze przez cały 
I7-ry i 18-ty wiek osadziła Wie.ka 
Rewolucja na ołtarzu w miejsce z 
tronu zwalonego Boga, jako Dleu-
Ralson — przez Ojca 1 Syna. Uko
ronowani) wna.czystszych niebio
sach — rMefiajświetszej Panience 
— ro^lcJełceDOga — przeciwsta
wiła rewolucja koronacje — pro
stytutki 1 

Najważniejszym i najn ebezpiecz 
mejszym etapem w rozwoju walki 
mledzv mężczyzna a kobieta stał 
sie iednakowot wiek I9-ty. 

Kobieta zrozumiała wreszcie, że 
mężczyznę na ca'kiera Innem polu 
na/skuteczniej zaszachować i opano
wać może Kobieta zrozumiała wrt 
szcle. że wtedy tylko świat opj-
nować może. Jeżel uzyska te same 
prawa, jakie dotychczas były wy
łącznym przywilejem mężczyzny. 

Zbrzydła iej rola samicy i rodzi
cielki przyszłego pokolenia. Z 
wstrętem odrzuciła łaszenie sle 
samca, który tak długo ulegał, do-
ióki swego celu nie donial. a po
tem ze zdwojona brutalnością 
mścił sie za chwile upodlenia, które 
spędzi u nóg jakiejś Omfalłi. Za
częła się wiec wstydzić wszyst
kich tych chytrych, podstępnych 
sztuczek, jaklemi dotychczas sam
ca ku sobie wabiła, przyodziała pan 
cerz I rynsztunek mężczyzny I wy 
ruszyła w pole, by z mężczyzną 
równa bronią bój stoczyć. 

Wiek 20-ty stał się świadkiem 
zdumiewającego. nieznanego do
tychczas zjawiska. Kobieta jęła s ę 
wyłamywać z pod władzy meżczy 

głości, ani przebiegiem wyrywa> 
niem włosów z głowy Samsona — 
kobieta wtargnęła zuchwale, w te
ren. który dotychczas jedynie męż 
czyzna mógł zajmować, zapragnę
ła sama dla siebie prawa stanowić 
t we wszystklem całkiem z męż
czyzna sle zrównać. 

Jednam. słowem rozpoczęło sle 
to zjawsko. znane nam pod popu
larną nazwa emancypacji kobiet 

Jak z pod ziemi, wyrosła nagie 
cała olbrzymia literatura o stosun
ku mężczyzny do kobiety i naod-
wrót. Nigdy nie toczyła sie tako 
walka miedzy obojgiem płci, jak w 
ostatnich dziesiątkach łat ubiegłe
go stulecia, kiedy kobieta wywal
czyła sobe prawa, o jakich sto lat 
.przedtem nawet marzyć się nie o-
śmlelHa. kiedy wtargnęła do uni
wersytetów I iela mężczyznę wy
pierać ze. wszystkich stanowisk, 
które on ieden dotychczas mógł zaj 
mować. kiedv w końcu był zmu
szony przyznać kobiecie udział w 
prawodawstwie. 

To stało sie początkiem końca 
wyłącznego panowania mężczyz
ny. a mam wrażenie, że przyszłe 
stulecie za nauguruje panowanie ko 
biety i role sie odwrócą. Mężczy
zna przejdzie w ten sam stan nie
wolnictwa. w iakiem dotychczas ko 
bieta jęczała. 

Narazie może jeszcze mężczyzna 
wzeledmie swobodnie oddychać — 

Ponowa! 
U wszystkich ludów Istnieją takie 

ver sacrum", rozbrzmiewające skocz-
neml piosenkami „wlostisanek", stawią meryce panuje bezwzględnie koble 

ta — mężczyzna stal sie tam pro- !ce irtumf dnia nad nocą. wiosenne prze-
stym pachołkiem, I jest Jedynie odlsilenie, czyli zwycięstwo światła nad ..interesu" — a i z Północy Europy 
idzie dla kobiety innych europej
skich krajów zbawienie. Nigdzie 
nie uzyskała kobieta tak ogromnej 
przewagi. Jak w Skandynawii! 

I tam też powstał dla kobiety ie
den z najsłynniejszych i najwięcej 
osławionych wrogów „wyzwole
nia" kobiety — August Strnberg— 
i o nim właśnie obszerniej pomó
wię. bo właśnie Strindberg — li
czeń Schopenhauera, a duchowy oj 
ciec późniejszych Weiningerów. 
jest typowym. klasycznym przykla 
dem do jakiego stopnia nienawiść 
ku kobiecie może zaślepić mózg: 
takich potentatów, jakimi byli bez-
wątpienia Schopenhauer lub Strlnd 
berg. 

A przyczyna i jedynym źródłem 

ciemnością-
W okresie przedchrześcijańskim ra

chowane nowy rok od wiosny, a począ 
tek Jego prżypada<l na dni „aeąuino-
cttum". U Słowian. gdzie prawdziwa 
wiosna dopiero w maju się roz-p /czynu 
uroczystości wiosenne odprawano w 
końcu kwietnia. tub w początkach ma
ła. zwąc Jqe „maiJkiem" I nowem las
kiem". 

Kościół, nie mogąc wyrwać i korze
niami tradycji pogańskie). stopił Ją z 
obrzędami I uroczystościami' koścWne-
mi. Tak wiec "śmigus-dyngus". sym
bol ciepłej ulewy wiosennej, przeniósł 
na drugi dzief) Wlełklejnocy, a lud 
przerwał , go „lanym poniedziałkiem" 

I pieśni, tłumne zabawy przenos/ł 
tej nienawiści było to, że oi wszy- ,**« z **& późniejsze! na dni wlełkano-
scy wrogowie kobiet popełniali ie- cne. 
den fatalny błąd: miejzyl kobietę j Święta nadchodzą! 
miarą mężczyzny. A przecież • Dziewczęta farbują pisanki. Heż i 
dwóch różnych, diametralnie róż- tom korowodów I uciechy. W zwojach 
nych rzeczy nie można i nie wolno 
tym samym łokciem odmierzać. 

Ile razy stawiam sobie pytame. 
dlaczego Schopenhauer czy Strind 
berg. czy też Welnłnger ten błąd 
popełnili, nasuwa mi sie uporczy
wie jedno przypuszczeń e, na pier
wszy rzut oka paradoksalne, a mi
mo to głęboko uzasadnione. 

(Dalszy ciąg w następnym numerze). 

widłaku pstrzą się misterne .,m!"vnki" 
..gołąbki". Jodełki", a tuż k:óro dzie 
woja potrafi wypisać na Jaju „czter
dzieści ki Inków", ta za mistrzynię u-
cliodzL 

Wszystko, co żyje. śpieszy w Wie! 
ką Sobotę do kościoła. .Uoiego wrót sto
ją koszyki I miski z Jadłem 1 pieczy
wem. obok nich szczękają z zimna zv 

bami postrojone w Świeże pcrkallki k* . 
biecmy. czekające na księdza, który 
poświęci. 

Niedziela... Ody «rtarsl przeptjają w . 
chacie, młódź bieży pod kościół ' ci
śnie się do dzwonnicy. Kto pierwszy 
pociagroe za sznur, ten najpierwei się 
ożenL 

Huczna zabawy popołudniowe odby
wają się na cmentarzu pod kościołem. 
RozmaHość tyoh „gajówek" Jest bar. 
dzo wielka; ludoznawcy nasi, z Kol- •• 
bergiem na czele, wymieniają Ich nikt 
dziesiąu 

To są zabawy męskte Dziewczę!* 
sieją mak" i uczą remiza, by nie w8 

gniazda ani na lodzie, ani na leszczy
nie, ani na Jaworze, ani na sosence. ryl 
ko „u grzecznej panny w świetlicy". 
Pokazują, Jak mąż szUka sony na Jar
marku. Jak wabi Ją smakołykami W 
grach tych zobrazowane są sceny ro-
dzajowe: praca gospodarska, dole i 
niedole małżeńskie, swary sąsiedzkie. 
są I przetłumaczone na Jeiyfc ludzki 
miłosne toki I zaloty zwierząt. 

W „lany poniedziałek" Już od fwt> 
tu czekają chłopaki u studzien I mesa 
iów. Dziewczęta z kubłami, schodzące 
po wodę, same na siebie wyrok wy
dają: mocne ramiona chwytają je 
wpół i wśród krzyków, udanych pręta 
stów, ciągną pod studnię. Wraca z tej 
kąpieli dziewucha zlana do suchej nitki 
i — uszczęśliwiona! 

Krzepko bawi się młodzież, owiana 
tchnieniem wiosny, ogarniającej twłaś 
cały miłosnym dreszczem. 

W kuźni postępu 
WARSZAWA. 18 TV 

Już sam fakt, że Liga Reformy I dziennie. 
Obyczajowej obrała sobie siedzibę aprobaty. 
taik romantyczną — usposabia do 
niej życzliwie. Kto zna legendę o 
złotej kaczce i zwiedzał na Tamce 
potężne lochy zamku Ostrogskich, 
wie. że te właśnie kamienne skar
py noszą numer 41. 

Mijamy czeluść podziemia (wie
je stąd tajemnicą masońską 1) 1 po 
kamiennych schodkach wchodzimy 
do sieni gmachu konserwatorium. 

Romantykę zawdzięcza Liga swo 
Jej sekretarce, znanej literatce, p. 
Wandzie Melcer, która użyczyła 
własnego lokalu. 

Tekturowa tabliczka „Liga Re
formy Obyczajów" wskazuje sień, j 

P erwsze kroki Ligi Reformy Obyoaiów 
Sa to pytania, pochwały. 

Nareszcie L.* — płynie west
chnienie uigi. 

.2 radością...."'— brzmi początek 
co drugiego listu. Wszyscy rwa 
sie do pracy, chcą ja rozpocząć 
choćby zaraz.... 

„Jestem człowiekiem ubogim I 
przeciętnym — nie wiem, czy mie 
państwo przy/mu — spowiada sie 
ktoś „maluczki". 

„Chcę należeć do Ligi, mimo. że 
testem szarą jednostką, pozbawio
ną znaczenia i stanowiska w społe
czeństwie" — oświadcza nieśmiało 
student. 

Zapisuje sic tytko inteligencja: 11-
skąd Jest wstęp "bezpośredni do dwu jteraci, prawnicy, sporo lekarzy, 
słonecznych pokojów, raczej kom
nat zamkowych z łnlkoweml skle
pieniami sufitów. Wdzięczne Wo 

— Wieść o nas — mówi z zado
woleniem p. Meicer, — zdążyła do
trzeć i do naszych sojuszniczek: 
Francji i Rumunii Mamy już stam
tąd listy. Z Paryża np. otrzymaliś
my zgłoszenie członkowskie całego 
stowarzyszenia „Pioniers euro-
peens". 

Zaraz po świętach urządzamy ze
branie organizacyjne z kilku refe
ratami. Musimy również rozwi
nąć Inicjatywę i w kierunku imprez 
dochodowych, bo narazie zasoby 
nasze ograniczają sle do składek 

członkowskich (od 50 gr. wzwyJ 
miesięc.nie — „co łaska"). Przy
dałby się też własny organ, choćby 
iakiś skromny biu.e-yn narazie. 

O cele i środki realizacji nie py
tam Wyhiszcza je jasno sam ty-. 
tuł organizacji i tezy zawarte w 
pierwszej odezwie Zresztą wbie
ga właśnie piękny wyżeł 1 kładąc 
leb na mych kolanach, wymownym 
wzrokiem daje ml do zrozumienia, 
abym już przestała nudzić jego pa
nią, 

Wa-Ra 

Pogrzeb S. p -min Bcwrnera 

Przeważają ludzie młodzi, ale jest i 
I staruszka, przykuta do łoża nie-1 
mocy, która choć przez telefon! 

dla staroświeckich jesionów, makat i przesłała entuzjastyczne pozdro-

Prezydent RzeszypospoKte) I członkowie Rządu z premierem Prystorem 
•a czele w kościele ewingeUcko-angabursItm przed eksportaclą zwłok i. p. 

nrio. Boenwra na cmentarz. 

i kilimów: nieomylna atmosfera ar 
tystycznej natury kobiecej. 

— Chwata Bogu, że to nie biuro 
z maszyną do pisania! — chce mi 
sle rzec orzy powitaniu z p. Mel-
cei. 

Ale milczę narazie — czekam, aż 
sle rozgadamy i piszę „cyrograf" 
na deklaracji członkowskiej. Za 
chwile rozpoczyna się pogawędka. 
z punktu intymna i przyjacielska, 
tak to zwykle bywa miedzy kobie
tami. 

— Czy zawsze danem będzie Li
dze gościć w tym przemiłem, sło-
necznem domostwie? v 

— Narazie. jak pani widzi, wy
pożyczyłam swoie własne dwa po
koje. Od jesieni chcemy się prze
nieść gdzie indziej — to będzie zre. 
sztą zależało od liczby członków. 

— A jak ida zapisy? 
— W ciągu tygodnia zdobyliśrm 

stu pięćdziesięciu członków ze sto 
licy I prowincji. Zgłoszeń pisem
nych otrzymujemy po kikanaście wić o innych 

wienią i życzenia owoonej pracy. 
Kobiet prawie pól na pól. 

„Fakt powstania Lisi rozkolpor
tować trzeba szeroko, aby pozy
skać iutizi. mających odwagę gło
śno myśleć dia podjętej sprawy. 
Działania Ligi najwięcej potrzebu
je prowincja" — padają ważkie sło
wa burmistrza miasta K. 

Są listy i z Poznańskiego, I z 
Częstochowy „gdzie panują stosun
ki. jak w zamierzeniem średniowie
czu". Niektórzy członkowie pro
ponują Lidze podjecie prac dfla pa
cyfizmu, zmodyfikowania kodeksu 
honorowego i tern podobne „libera. 
liżmy". 

— A głosy przeciwnikowi" 
— Nadspodziewanie nieliczne. Za 

ledwie dwa kubły b'ota z .oku
powanego kraju". Są i „dowcipne" 
iwa«i: 

„Jeżeli tak ważna reforma, jak 
•oźniejsze zamykanie bram przez 
tróży nie do się osiągnąć, cóż mó-

W Wielką Sobotę odbył się z kościoła ewangelicko - auxsbursk>ego potrzeb 
i. p. Inź. Bocrnera. m'n'stra poczt I telegrafów. Na zdjęciu moment wyno

szenia trumny przez wył szych urzędników ministerstwa. 

Tajemnica 2 miliardów lat 
Dzte]e kawałka radu 

lie ziemia ma krt? Oto pytanie. 
« które.nauka od długich dziesląt-
(ów lat szoka odpowiedzi. Dotych
czas by'a to rzecz sporna. Rozmai
te gałęzie nauki geologia, paleon-
łoiogja. fizyka, astronomia starały 
łlę na swój sposób rozwikłać nie
pokojącą zagadkę, podając coraz to 
mrte cyfry. 

Geologia przyjęta, jako podsta
wę do obliczenia wieku ziemi Ilość 
soli w morzu i wielkość oceanicz
nych skal osadowych. Wody mórz 
były pierwotnie słodkie, nie zawie
rały soli kuchennej, która stopnio
wo została naniesiona przez rzeki 
Wskwtek parowarila wody mor-
j&lei koncentracja soli cląeie wzma 
jra'a się. aż osiągnęła ten stopień 
tłonosci. jaki dziś posiada. Znając 
masę wód oceanicznych, można 
Obliczyć. Ile czasu wymacał ten 
proce*. 

W podobny sposób oblicza się 
wiek ziemi na podstawie skał osa
dowych. Osadzanie się części mi
neralnych odbywa się ze słaba 
szybkością. Z wielkości skał osado
wych można wnosić o czasie Ich 
powstania. 

Wszystkie obliczenia geologicz-
ae ustalają wiek ziemi na 300 mil
ionów lat. Jest to właściwie mini
malny okres trwania ziemi, gdyż 

być może, że w dawnych epokach 
procesy osadowe przebiegały nie
co wolniej, niż dziś. 

Paleootołogja ocenia wiek nowej 
planety dużo skromniej, bo na 100— 
200 rr.iljonów rat. Obiiczeń dokony
wa na podstawie skamienetin ro
ślinnych i zwierzęcych, które zacho 
wały się do naszych czasów. Naj
starsze wykopaliska pochodzą z e-
pofci kaimbryjsklej Są to skamlenie-
lity rrilobttów. które stały na dość 
wysokim szczeblu ' rozwoju. Czas 
wytworzenia się złożonych form ży 
cia, od jednokomórkowych istnień 
do trilobitów musiał być bez porów 
nania dłuższy, niż od trilobitów do 
człowieka. Na podstawie tak skom
plikowanego rozumowania wypro
wadza paleontologja wnioski co dn 
wieku ziemi. 

Jeszcze Inaczej ocenia wiek ziemi 
fizyka. Jeden z angielskich flzykó-y 
lord Kelvin poświęcił kilkadziesiąt 
lat swego życia, na żmudne oblicze
nia. Doszedł do przeświadczenia, że 
od chwili, gdy ziemia była ognl-

i sta masą. do obecnych czasów upły 
nęło najmniej X mBjonÓw lat. Ty'e 
bowiem czasu wymagało oziębienie 
ognistej pierwotnie knll ziemskiej 
do obecnej temperatury. 

Z wszystkich tych prób widać iak 
trudno ustalić prawdziwy wiek zie 

ml. Każde bowiem z tych obliczeń ; Dokładne obliczenia wykazują, 
przyjmując inny punkt wyjścia d.>- że gram uranu produkuje rocznie je-
chodzi do wręcz odmiennych wyru- fdną dziesiecłomiljonową cześć 
ków. cm.* helu. W ciągu więc 10 miiju-

W ostatnich latach w spór na te- nów lat jeden cm.'. Cóż latwłejsze-
mat wieku ziemi wdafa się jeszcze go, jak dokonać analizy chemicz-
jedna galęź wiedzy.' chemia Znafc- nej skał radioaktywnych? Z ilości 
zła ona nową drogę do ustalenia cm.* celu. przeliczonych na Ilość 
rodowodu naszej planety, która w gramów uranu, można bez trudn<>-
sposób daleko bardziej ścisły, niż to ści odczytać wiek skały. 
dotychczas było możliwe, określa I Analiz takich wykonano bardso 
wiek ziemi. I dużo. Wykazały one. że niektóre 

Podsuwa nowych obliczeń są zja skały zawierają aż 500 cm.' helu na 
wlska radioaktywne, związane z o-, 1 gr uranu. Do wytworzenia lei ilo 
becnością radu. uranu I toru w zie- ści helu potrzeba 500 milionów lat 
mi. Pierwiostki te. Jak wiadomo, A zatem skały te powstały nai-
rozpadają sie na elementy prostsze mniej przed 500 milionów lat, 
Rozpad odbywa się bardzo wolno, I to obliczenie nie jest zupełnie 
w ciągu mlljardów lat. lecz stale z dokładne. Hel jest pierwiastkiem 
tą sama szybkością Produktem roz gazowym który przenika skały i 
padu sa nowe ciała, chemiczne, mię ucieka do atmosfery. Nałeży wiec 
dzy innemi pierwiastek hel i ołów., przypuszczać, że w skalach, w któ 
które stanowią końcowe stadium e-1 rych analiza chemiczna srwlerdzo-
manacyj substancyj radjoaktyw- no 50 cm.* neru na 1 gr. uranu. wv-
nych. [tworzyło się tego pierwiastka zna-

Promleniowanle pierwiastków ra cznie więcej, tytko w ciągu dincich 
djoaktywnych w ziemi odbywa się milionów Ia4 znaczna jego cześć u-
od początku jej Istnienia. Wskutek loirriła sie. 
tego maleje ciągle ilość radu. toru 11 Przypuszczenie to znalazło po-1 
uranu, a powiększa się ilość helu 11 twierdzenie w badaniach wieku I 
ołowiu. Z wzajemnej proporcji tych skat, opartych na podstawie zawar' 
pierwiastków udało się obliczyć, toścl ołowiu, który obok hehi jest' 
iak długo odbywa się ten rozpad. 

Oczywiście byłoby rzeczą niemo 
żllwą zważyć wszystkie ciała ra
dioaktywne na kuli ziemskiej, cały 
hel I cały ołów Wystarczy jednak 
leśli określimy Ilość tych pierwia
stków w małych ułamkach skal
nych. by na tej podstawie oszaco
wać z wlelklem prawdopodobień
stwem ich wiek. 

drugim produktem rozpadu ciał ra
dioaktywnych. Zanim jednak bada
nia te wykonanp. trzeba było poko
nać pewne trudności, związane < 
obecnością dwoiakiego rodzaju n-
łowta w skałach radioaktywnych: 
ołowiu, powstałego i rozpadu ura
nu I ofowta zwykłem pia oznace! 
nla wieku skał trzafca było te dwa 
gatunki ołowiu odozleiić do siebie.' 

Na szczęście okazało się, że •> 
łów uranowy różni się od ołowiu 
zwyczajnego ciężarem.atomowym 
Zwyczajny o!ó.v posiada ciężar a-
tomowy 2072, natomiast ołów ura
nowy 206. Ta niewielka różnica 
pozwoliła chomikom na obliczenie 
ołowiu powstałego z rozpadu ur<t 
nu i wieku skal. 

Zasada obliczenia jest ta sama, 
tylko stosuje się inne liczby. Gra.n 
uranu tworzy w ciągu roku jedną 
dziesieciomiljardowa cześć ołowiu. 
Z tych cyfr i analizy ołowiu w ska 
łach. promieniotwórczycli obliczu 
no. że najstarsze z nich. pochodzą. 
ce z t. zw. formacyj prekambryi-
skich maja-1.500 mitjonów lat Licz
by te są zupełnie ścisłe, granica 
błędów jest niewielka. 

Nie test to całkowity wiek naszej 
ziemi. Wcześniej, niż skały osado
we powstały oceany. 1 500 milio
nów lat jest tylko dolną granicą 
wieku oceanów. Powstały one na 
pewno, dużo wcześniej. Przedtem 
zaś Jeszcze istniała ziemia jako roz
palona masa ognista. Jaki jest więc 
prawdziwy wiek naszego globu? 
Ile razem liczy ziemia lat od chwili 
narodzin? 

Gdyby przyjąć, że wszystkie zło
ża ołowiu znajdujące się na ziem' 
powstały t rozpadu ciał radio
aktywnych. wiek ziemi należałoby 
oceniać na 300 milionów lat. Tak Je 
dnak nie Jest. Jest to tylko maksy 
malna granica Wedhiz wszelkiego 
orawdODodo-bieństwa. ziemia po
wstała nie wcześniej, jak przed 
> WO mlljonów lat 

W wymiarach astronomicznych 

nie jest to zbyt długi okres czasu. 
Nasze słońce ma kilka bilionów lat. 
Przed dwoma miliardami lat u.eglo 
strasznej katastrofie kosmicznej. Ja
kaś olbrzymia gwiazda przeszła w 

j iego pobliżu i oderwała część sło
necznej masy. Rozpalone odpryski 
pad'y w przestrzeń kosmosu i wy
tworzyły to. co nazywamy naszym 
systemem planetarnym. Jednym z 
takich odprysków była nasza zie
mia. 

Poszczególne planety przytrzy 
mywane na uwięzi sity ciężkości n-
formowaty się kształty i powo»l 
styirly Trwało tr- bardzo długo. Na 
naszej planecie niespełna pół mil
iarda lat Potem przez dhigle setki 
milionów at trwała waT<a między 
morzem a ziemia. Wreszcie granice 
adów akoś się ustaliły. 

Na samym końcu ziemia została 
zanlodniona życiem Skąd sle wzię
ło. czy powstało hi. czy zstąpiło z 
Innej planety, nie wiemy. W każ
dym ra/le powsta'a bardzo późno, 
'aledwie Drzed 100 milionami lat 
Rozwijało się bujnie, przybierało 
coraz to wyższe formy. 

Ostatnim aktem hlstorjl naszej 
ziemi fest pola wienie łlę człowieka. 
Pierwsze *ladv istot zbliżonych do 
obeoneso człowieka zna-kłude o*? 
Ieonto'osria w wykonaliskaoh z 
Drzed 300 tysięcy lat Od tej chwh 
1 zawładnął o>aneta. która uważa 
»a swe w'ad'two 

O ironio tomii łakżeż mV>dv test 
'en który uważa sle za władcę zle-
mli 

Dr. E. P. 
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Środa, 19 JcNwiełnla 1933 r. 5" 
Jak szybko 

czytamy? 
Sekunda na przeczytani sześciu 

wyrazów, kolo czterech i pól go
dzin na odczytanie przeciętnego to
mu — oto, zdaniem dra Woods-
wortha. profesora uniwersytetu Co
lumbia, odpowiedni czas. w taki 
przeciąg czasu normalny cziowiek 
•powinien czytać bez zmęczenia. • 

Pauzy s tanowiąc procent czasu. 
przeznaczonego na czytanie cz.o-
wiekowl. biegłemu w tej sztuce. 

Oczywiście, profesor ameTykąń-
:tmi zdaje sobie sprawę z tego, że 
szybciej czyta sic książkę treści be
letrystycznej. niż naukowej, a.e 
bierze pod uwagę szybkość prze
cie tną. 

Czarna Ręka na fartuszku pokojówki 
Sąd pracy po stronie*., miłości 

Zadrżałby z pewnością Edgar!no rozmaiłem! przykremi skutka-
WaHace I inni autorowie roman- m. Każdy z tych listów podpisa-
sów kryminalnych, gdyby usiysze'ny byl jednakowo: „Czarna ręka' 
I te wstrząsająca historie. A jed
nak- wydarzyła sie naprawdę I e-
pilog swoi znalazła przed sadem 
pracy w Berlinie. 

Pan konsul Meyer otrzymywał 
od pewnego czasu listy z pogróż-
kami.W listach tych żądano od me 
go składania rozmaitych sum pie
niężnych w najrozmaitszych miej
scach. W przeciwnym razie, grozo 

Wyspa zatopionych okrętów 
Zadz wiaface obliczewa 

Wyspę des Sables nledarmo na-[sie. zaledwie 15 do 20 metrów nad 
awano .cmentarzem Atlantyku". poziołnert-motza. 
Biuro morskie w Halifaksie, stoli- W r, l"S07~wzn esiono tu już sta-
cy kanadyjskiej Nowej Szkocji u- j c ;ę ratunkowa, ale dopiero w r. 
kończyło obecne interesujące 
liczenie 

ob 

Jest to statystyka okrętów, za
topionych na wodach Atlantyku w 
ciatru lat 80-ciu do początku 2l)-go 
stulecia. W ciągu tego czasu u 
brzegów owej wyspy zatonęło 213 
okrętów. 

Zatonięcia te miały najrozma
itsze przyczyny: burze. mgły. ska 
ly i rafy podwodne ławice niebez 
piecznych piasków. Ale wszytko 
to u brzegów wyspy, wznoszącej 

1873 zjawiła sie latarnia morska. 
Wyspa ta iest z każdym ro

kiem mniejsza. gdyż pożerają ią 
rozhukane fale. Obecnie, posiada 
14 tysięcy metrów długości. Wyli
czono, że za rakieś 200 lat zniknie 
z powierzchni morza. 

Nie zmniejszy to. jednak ntebez-
o eczeństwa dla okrętów. 

Pierwszemi ofiarami okolic tej 
wyspy były okręty wikingów. 

Jakie będą ostatnie ofiary? 

Ile marnu emy codz ennie skarbów? 
Interesująca wystawa w Paryżu 

W Paryżu już od dłuższego cza- j przedmiotów nadających sie całko 
/A!***., al* J,'Ur»,.mi^.ni n/wi-nrl?^ w i c i e do "*"hk» 7nnlp7innn f a m ! su [cieszy się olbrzymiem powodze 

n em oryginalna 1 pożyteczna wy
stawa. 

Celem je] iest pokazanie naocz
nie. ile cennych nieraz przedmio
tów marnujemy w naszem codzicn 
nem życiu, w biurach, fabrykach. 
pracowniach, warsztatach i t. o-

W jednej szafce zgromadzono za 
wartość kosza od papierosów w 
biurze po ukończonej pracy; z 

WINSZUJEMY: 
Dziś: Tymonowi. 
Jwtro: Wiktorów!. 

użytku znaleziono tam 
biały papier, zdatny do p.sama. 
resztę ołówka, stalówkę, nie cał
kiem zużytą, sznurek, karton do 
pakowania ł t. p. 

W warsztacie znaleziono w 
śmietniku: szczątki łańcucha, śrub 
ki, gwoździe 1 w. innych. 

Publiczność zwiedzająca tę wy
stawę. nie chce, poprostu wierzyć, 
i e wszystko to znalezono na 
śmietnikach, że wyrzuciły to dło
nie ludzkie. 

Młodzież szkolna, oprowadzana 
po wystawie, uczy sie na ten wi
dok poszanowania dla każdego 
drobiazgu. 

-):*=(-

W okolicy Arcachcn na południu 
Francji, właściciele psów zaobser
wowali dziwną chorobę. 
-Oto, zwierzęta te cierpiały na 

ob:awy łudząco podobne do rudzkiej 
histerii. 

Błahy powód wystarczał do 
wprawiania ich w dziką niemal ra

dość; z równie błahego powodu za 
czynaly wyć z rozpaczy, tarzać sie 
po ziemi, jak wściekle. 

Pewien uczony weterynarz do
szedł do wniosku, że są to istotnie 
objawy zbiorowych zaburzeń ner
wowych, występujących u psów z 
niewiadomego powodu. 
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Radio warszawskie 
11.57: 

Iowa. 
12.10: 
15.35: 

DZIŚ 
Sygnał czasu. Hejnał z Kra-

PIvtv. 
Program dla dzieci. 

16: Płyty. 16?P.vOdczW dla nwta-
rzvstów „Naw'eon. a PoWka". 16.40: 
Odczyt ..Czterdzrestołece pracy'oisar-
sk ci Józefa P.toudsk eeo. 

17: Odczyt dła nauczycieli muzyfei. 
17.15: Plvtv. 17.40: dozyt ..Place a bez 
roboce". 

18: Odczyt dla matonzyetów ,.Za«ad 
nien e formy w św ecie orgainrOTiów" 
18 25: Odczytanie werszy. zalrwałifi-
kwwanych przez JUTV do konkursu poe 

. tyck ego P R.". 
. 19.20: ..Skrzynka pootowa rokreza" 
19.30: FełJeS-m Mefacki „Boy-Żeleński 
— laureat'stolicy". wygi: P. R. Zrębo-

. wicz. 
20: Koncert orkiestry Jazzowej. 
21.05: Koncert oośwecony twórczo-

•c H. MeJcera. 
2?,05 W rubryce .Na. widnokręgu". 

22 20: Płyty. 
23: Muzyka taneczno! 

JUTRO: 
11.57: Sygnał czasu. Hejnał z Kra-

kcwa. 
12.10: Koncert w wyk. ark. P. R. 
15.35: dczyt „Opieka spoSeczna nad 

dziewczętami". 15.50: Pty&y. 
16.25: Lekcja jeżyka trancuskieso. 

16.40: Odczyt. 
17: Płyty. 17.40: Odicwt 
18: Odczyt dCa maturzystów „Odro

dzeń e raństwa potekiego". 18.20: Od
czytanie wiiepwszy. zakwaCS&owanych 
Pracz jwy do kcmkuireu poetyckego 
P. R. 

19-25: Komunikat Rotnczy Prar/spo-
sobiemia lotaiczego. 19.35: 8t. MJJodoze-
n ec odczyta własne opowiadanie w 
gwarze sandum erskiej „ŁaJoa". 

20: Koncert. 
21.30: Słuchowisko „Rozwód" pg. 

Marvnowsftie«o. 
22.15: Muzyka lekka i taneczna. 
23: Muzyka taneczna ze Lwowa. 

Z. 

Zderzenie taksówki z tramwajem 

Bvl tó maio oryginalny, ale bu
dzący grozę podpis. 

Pan Meyer nie płacił wymaga
nych pieniędzy, ale za to listy za
niósł do policji. 

Mimo to, tajemniczy rabusie-szan 
tażyśoi nie przestali wysyłać lis
tów do pana Konsula. Sprawa ta 
zaczę'a go doprawdy drażnić. 
Zrobił sie tak nerwowy że każde 
trzaśnecie drzwiami w domu do
prowadzać go do nasil 

W takim stanie nerwów pan Me
yer siedział pewnego dnia przy 
śniadaniu, gdy w przyniesionej 
poczcie znalazł nowy list ..Czarnej 
teki". Wściek'y nacisnął dzwonek, 
by prosić o szklankę wody. W pro 

gu zjawiła sie pokojówka. Mary
sia. 

Ale co to? Pan konsul nie w c-
rzyl w'asnym oczom! Marysia na 
śnieżnym fartuszku miała wyraź
nie odbitą... Czarna rękę! Tak! 
Czarna d'oń ze wszystkiemi pię
cioma palcami. 

Pan Meyer bez słowa wypro
wadził Marysie za drzwi swego 
domu, wyrzuoil za nią wszystkie 
jej rzeczy i zatelefonował po ooii-
cie. 

Policja, mmo śladów, nie odkry
ła związku Marysi z szajką szan
tażystów. 

Wtedy to oburzona do żywego 
pokojówka oskarżyła swego pana 
przed sadem pracy, że bezprawnie 
bez ustalonego terminu, pozbawił 

Znana kal.lomilska k eiowczyni 1 rekom/sina szyukunu <»*<.. ni,,.u.... J . . I 
Lov«tta Tuduball została symbolicznie ukoronowana w Long Beach na kró

lową sportu motorowego. 
>:*:( 

Poszukiwanie stenografów 
na proces inżynierów an$ elsk eh 

Poszukiwania, przeprowadzone w An 
glin okazały się daremne. 

Postanowiono więc zwrócić ste gdzie 
Indziej. Wnioskowano słusznie, że w 
Warszawie, gdzie przebywa stosunkowo 
znaczna liczba osób, władających Języ
kiem rosyjskim, uda się wreszcie wyna
leźć osobę, posiadaną żądane kwalifi
kacje. Lecz I tutaj sprawa natrafiła na 
trudu osek 

Jednak po długich staraniach udało 
się odnaleźć byłą stenograłkę Dumy 
państwowej. Wszystko byłoby w po
rządku, gdyby nie ten mały szczegół, 
że... nie miała ona wcale ochoty do 
Moskwy jechać. 

Jednak wahaniom I wątpliwościom 
stenografia potożył kres Jeden przeko
nywający argument: ryczałt w wysoko 
ści 10 tysięcy złotych i zwrot kosztów 
podrótj 

);*:( 

Dobiegający końca proces inżynie
rów angielskich w Moskwie, poruszył 
żywo opinię angielska, 

Cała armia sprawozdawców pism an 
gielskich udała się na ten proces. Wy
łoniła się iednak poważna trudność: 
oto urzędowe sfery angielskie żądają 
sprawozdania stenograficznego. Sytua 
cja była bardzo trudna, gdyż znaie-
zienie stenografa rosyjskiego napotkało 
na nieprzezwyciężone przeszkody. 

Ze wzlodu na wagę procesu — na 
protokułajneie sowieckim Anglicy pole
gać nie mogłi. Ze zrozumiałych wzglę
dów uznano za niemożliwe uciec sie do 
fachowych sił miejscowych, które nie 
wzbudzały dostatecznego zaufania. By
łoby rzeczą bezcelową szukać kandyda 
sów wśród emigrantów rosyjskich, nie 
ulegało bowiem wątpliwości, że rząd 
sowiecki odmówi wizy wjazdowej. 

Stołeczne migawki sadowe 

Grzybek winien 
Naukowy eksperyment nie udał sią 

Ubiegłe lwięta obltowaly w wypadki samochodowe. Z prawe) taksówka. 
która w 2-gl dzień Wtelklelnocy przy moście w Warszawie zderzy
ła sie z tramwajem. Z lewel moment przenoszenia ranne] pasażerki do ka

rett! Pogotowia Ratunkowego. 

A jednak są hasta, które nigdy nie 
tracą swej atrakcyjnej siły — zda
wałoby się, że już mniej aktualne— 
a one trwają w całej świeżości nie-
tyBco na stacjach kolejowych, ale 
w sercach obywateli. 

P. Konstanty Młynek zaszedł pe
wnego marcowego wieczoru w gro 
nie przyjaciół na sale uczęszczanej 
restauracji warszawskiej i zagaił 
posiedzenie przemówieniem do kei-
nera. 
* — Cukier krzepi, obywatelu, a za 
tern podasz nam wiśniową słodzo
ną i pomarańczowk« słodką na czy
stym cuJkTze, to wszystko pod zim
ne mięso i konserwowe, słabo silne, 

. czyli mało solone ogóreczki. Co bę-
, dzie potem, zobaczymy. 
! W każdym razie wmo też musi 
być słodkie, gdyż, jak powiedzia
łem, cukier krzepi i stanowi podwa-

, linę dobrobytu narodowego. 
Przy sąsiednim stoliku siedział 

pogrążony w czarnej melancholii, po 
miro wpatrując sie w podłogę p. 
Bronisław Biskupski. 

Na dźwięk słowa „cukier" tob 
„słodki" za każdym razem p. Bi
skupski wzdrygał się całem ciałem 
i okazywał obrzydzenie. 

Aż wreszcie kiedy towarzystwo 
p. Konstantego zażądało likieru I 
tortu, wstał i podszedł do stolika są
siadów. 

— Panie szanowny — rzekł do p. 
Konstantego — widzę, że pan mnie 
prowokuje. Krzyczysz pan ciągle 
krzepi... cukier... kiedy ja cukru nie 
znoszę... i nie mogę sinrahać o ni-

I ezem slodkienu. bo widocznie kilki 

były nieświeże... a może galaret
ka?... chociaż... nie... to te cholery 
Miki!... 

—. Jeżeli pan nie wierzy w cu
kier nie je&teś pan parrtU. party-
jota pppanie!... — odpowiedział 
z mocą pan Konstanty na którego 
słodkie wódki wywarty wpływ 
zupełnie widoczny. 

— A jeżeli cukier krzepi, — 
upierał się p. Biskupski...—to cieka
wym, czybyś Pan wytrzymał jak
bym... pana... wyrżnął w mordę — 
I nie- przewrócił się... 

— Wytrzymam... bij pan... nie 
przewrócę sie — odrzekł p. Kon
stanty ufny w moc cukru jaki miał 
w sobie. Za chwilę leżał już mie
dzy stolikami gdyż nie wytrzy-
mał-

— To głupstwo nie zoriento
wałem się... wal pan jeszcze raz. 

Skutek znowu ten sam. Pan 
Konstanty chciał powtórzyć eks-
pesryment po raz trzeci. Ale wdali 
sie w to goście i policja. Obydwu 
przeciwników zabrano do komisar
iatu i sad starościński skazał ich 
po 50 zł. grzywny. 

Sprawiedliwość 1 obawa aby ten 
smutny wypadek nie podkopał zau
fania obywateli do cukru, każą nam 
wyjaśnić że pan Konstanty prze
wracał sie dlatego A ciągle trafiał 
obcasem na leżący na podłodze ma 
rynowany grzybak w dodatku t. 
zw. maślak. z 

W tych warunkach oczywiście 
eksperyment inaczej wypaść nie 
mógł' 

ia miejsca. 
— Dobrze. — powiedział sędzia 

rozumiem wszystko, ale skąd 
wzię a się Czarna ręka na. fartusz
ku nanienki? 

Marysia diugo płoniła sie 1 blad 
ła; wreszcie pow edziała: 

— To mój narzeczony komi
sarz... pracował właśnie obok i 
woadł z roboty sie przywitać, a że 
rękę miat czarna... 

Sjd skazał konsula na zapłace
nie Marysi odszkodowania. 

Winda... sra partei 
Nog, które znk=q 
Jedno z pism paryskich sporzą< 

dzi'o wybór zabawnych ogłoszeń, 
wyjętych z rozmaitych dzienników. 

„Meszkanie do wynajęcia na 
parterze: winda". 

„U kupca Menier do sprzedania 
kurczęta. Z powodu upału zarży-
na się je żywcem". 

..Reklama sklepu ze strojami ko 
biecemi: ..Tu wszystko dla pau. 
Wszystko za nic". 

„Leczę pocenie sie nóg zapomo-
ca nudru. Po użyciu tego pudru, 
nawet najbardziej cierpiące nogi 
przestają Istnieć". 

Nieźe dawnie) iadano! 
Jadtosp s z przed 70-c u lat 

Mistrz kuchni francuskiej, zmar
ły niedawno Escofiier posiadał nie
zwykle zbiory 

Była to kolekcja jadłospisów o-
biadów i £n;adań iego projektu. 

Obecnie, podczas licytacji u owe-
grr mistrza kurts-.tu kuiinarne-go, 
sprzedano też jadiospis obiadu, wy-
dane-go w słynnej wówczas resta
uracji Maison Doree w r. 18G5. 

Oto spis potraw. Proszę się 
przekonać, że nieźle wówczas ia
dano. i 

MENU. 
Kawior. 
Bliny. 

Ztapa z jaskółczych gniazd., 
Paszteciki' 
Suflet z raków. 
Kotlety baranie. 
Zielony groszek z masłem. 
Saiata z pomarańczy i ananas 

sów. 
Szparagi w sosie „aurore". 
Ciastka kremowe „Vierge" 
Najpiękniejsze owoce. 
Kawa po tureeku. 
Szampan. 
Cygara i papierosy. 
Jadłospis odbity był na czerpa. 

nym. papierze i ozdobiony wscaniaT 
łemi ornamentami. 

• 

-):*=(-

Przejazd wzbroniony I 
Podslęo awomobl sty 

W malem miasteczku austrjac-
kiem nad Dunajem długie lata ist
niał tytko drewniany chwiejny 
most. Władze miasteczka, oba
wiając sie katastrofy, umieściły ol
brzymi napis: „Przejazd wzbro
niony". Drewniany most nie wy
trzymałby z pewnością ciężaru po
jazdu, zwłaszcza, samochodu. 

Tymczasem lata płynęły i oto 
miasteczko doczekało sie solidnegj 
kamiennego mostu na miejsce dre
wnianego staruszka. 

Ale zapomniano o napisie, wzbra
niającym przejazdu. 

Słtiżbisty dozorca mostu trzy
mał sie przepisów, mimo, że nie 
miały już przyczyny i gdy zjawił 
sie w małym samochodzie automo-
bilista. nie chciał go przepuścić. 

Nie pomagały perswazje, tłuma
czenia. 

„Przejazd wzbroniony wszelkim 
pojazdom" — powtarzał uparcie 
dozorca. 

Wtedy automobiMsta wziął się nj 
niezwykły sposób. Sprowadzi 
ośmiu tęgich 'iidzi, ci wzięl. samcS 
cbodzik na ramiona i ku zdumieniu 
dozorcy, przenieśli go przez moałj 

Przepisom stało się zadość. 

Roman na wowi 
W walkach pod Dżehotem został 

ciężko raniony pewien młody oficer 
chiński, a oddział Jego wzięto do nie
woli. 

W chwHi, gdy radego mesiono na no 
szach, z grupy Jeńców wyrwał słę Ja» 
kiś żołnierz chiński l z płaczem runa! 
na nosze. 

Okazało się, że żołnierzem tym Jest 
przebrana Chinka, . narzeczona owego 
oficera, która nie chcąc się z nim roz
siać, postanowiła z nim razem odbyć 
kampanię. 

}:*••( 

(o wróża gwatdy oa dzieik 19 kwelniil 
Zm'eiiR? oroi^ia i nacro-tf 

wpływów kosmicz 
nycii zmienia się 
nieustannie. Wcze
sne godziny ranne 
w każdym razie za
powiadają sie do

datnio I mogą nam przyinesć nieocze
kiwane zmiany, noy/e możliwości i po
czynania, spotkania z osobami oryginał 
nemi oraz niespodziewane zyski. 

Jest io odpowiedni czas do wszelkich 
poczynań ryzykownych, nabywania bi
letów na loterię i załatwiania spraw 
związanycń z aatomobtUzmem, radiem, 
kinem i lotnictwem. 

Trochę później — koło godz, 11-ej 
zaznaczy się Już podrażnienie i niepo
kój, a godziny południowe mogą nam 
przynieść straty, zamieszanie, niepo
wodzenia w spekulacjach i interesach 
finansowych, Jakie wówczas zaczniemy. 
Możemy sie wówczas znaleźć pod 
działaniem dwa wpływów wręcz od
miennych, z których każdy będzie nas 
ciągnąć w przeciwną stronę. 

Natomiast godz. 14-ta przynosi nową 
zmianę passy na lepsze, połączoną z we 
seJszym nastrojem i powodzeniem w 

W dniu dz-isied-1 związku z miioicią i sztuką. Osoby pici 
szym działanie odmiennej wówczas poznane — bejd|i 

wywierać na nasze życie późniejsze 
wpływ dodatni. 

Również f koło godz. 15-eJ zaznaczy 
się passa dodatnia, sprzyjająca *(tK 
pansli życiowel, nowym poczynaniom { 
stosunkom z osobami wyłel postawioną 
ml. Ale godz. 19-ta przyniesie znowu] 
zmianę na gorsze, połączoną ze zby& 
nią impulsywnośclą, dratliwoicią, chi-. 
clą postawienia na svojem. co naiturtf 
nie nie omieszka wywołać dyskusyn 
nieporozumień i wybuchów gniewu. ' 

Ludzie wówczas poznani będą dii 
nas późnej źródłem iriepckoju. Nie JeM 
to odpowiednia- pora do wyruszania y 
podróż, co do rezuttatów której nie pif 
siadamy dostatecznej pewności. 

Później, po godz. 20-aJ sytuacja zaBj 
cz-nie powoli zmieniać się na lepsza 
przyczeim zaznaczy się większa nC 
chliwość umysłowa i towarzyska. 

Dziecko dziś urodzone okaże dużo oj 
ryginalnosct, samodzielności, energjjj 
przedsiębiorczości, a także będzie uzda 
nione w kierunku artystycznym. PowpJ 
dżenie osiasn* dzięki poparciu osof 
wyżej stojących. 

' • • • • • • • • i i 

Rozbitkowie z „Akronu" 

Po katastrofie sterowca ..Akron" sekretarz marynarki Stanów Zjednoczonych 
Swanson przylał trzech (z pośród czte rcch) ocalałych członków załogi zato-
p*onego olbrzyma powietrznego. Na zdlecu od lewej: sekretarz marynarki 
Swenson, adnu Pratt 1 rozbitkowie Akronu kpt. Wiley l marynarza Deal 

I Erwin 

^ 
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V poszukiwaniu czasopism niemieckich 
Usuwanie reklam I napisów niemieckich 

W myli zapowiedzi w ode
zwie z dn. 12 b.m. — w ubieg
łą sobotę, grupa członków Zw_. 
Rezerwistów w liczbie 15 ludzi 
dokonała lustracji kiosków, 
bibliotek, cukierni, restauracyj, 
księgarń i klubów w poszuki
waniu czasopism niemieckich. 
Stwierdzono, ii społeczeństwo 
białostockie zastosowało się do 
wjMwania. Poza bowiem- nie
licznemu reklamami i napisami 
niemieckiemi, które usunięto, 
nie znaleziono żadnych czaso
pism niemieckich. W czasie 
lustracji rezerwiści wręczali o-
dezwy z ostrzeżeniem. 

Dalsze lustracje będą doko
nywane z całą konsekwencją 
tak długo, ai bibuła niemiecka 
zniknie zupełnie. Kolporterom 
gazet niemieckich przypomnia
no, ze zapowiedziane w ode
zwie rygory zostaną z całą sta-

O c h r o n a p r a c y 
Inspektor pracy 32 obwodu 

powołał komisję kontrolną dla 
wykonywania nadzoru nad prze
strzeganiem przez właścicieli 
zakładów kamasznicznych na 
obszarze ta. Białegostoku prze
pisów ustawodawstwa o ochro
nie 'pracy. 

" B 
A p e l a c j a 

ks. biskupa Lutomskiego 
Sąd apelacyjny w Warsza

wie rozpatrzy dn. 22 bm. skar
gę apelacyjną ks. biskupa Łu-
komskiego od wyroku sądu o-
kręgowego w Łomży, uniewin
niającego redaktora „Przeglądu 
Łomżyńskiego", p. Konstantego 
Piotrowskiego. 

:—• 
P o z w o l e n i a n a b r o n 

Podaje się do wiadomości, ił 
pozwolenia na broń, wydane 
na okres 1 roku kalendarzowe
go, podlegają opłaoie stemplo
wej w wysokości 5 zł., na okres 
2-letni—10 zł., na okres 3-letni 
—15 zł. 

• . 
Walne zebranie członków 

Izby Rzemieślnicze) 
W lokalu Izby Rzemieślniczej 

—•- przy ni. Kilińskiego 23, odbę
dzie się w dniu 20 b.m. o godz. 
4 popoł. zwyczajne zebranie 
członków izby. Porządek obrad 
m. in. obejmuje: sprawozdanie 
rachunkowe izby za rok 1932; 
sprawozdanie komisji rewizyj
nej; komunikat zarządu, doty
czący działalności za ub. rok, 
kredytów dla rzemiosła, projek
tu rozporządzenia o dostawach. 
Omawiana będzie pozatem spra
wa zaliczenia niektórych prze
mysłów do rzemiosła. 

-f- ) 
18 osób zatrzymanych 

przedświąteczna obława 
W wyniku przeprowadzonej 

/przedświątecznej obławy poli
cyjnej na terenie Białegostoku 
zatrzymano 18 osób—w tej licz
bie 2 osoby, poszukiwane przez 
sądy dla odbycia kary w myśl 
skalującego wyroku, 1 osobę— 
bez prawa pobytu w Polsce i 15 
osób do sprawdzenia. W obła-

< wie brali udział wszyscy ofice
rowie, szeregowi i wywiadowcy 
policji białostockiej pod kierow
nictwem nowego komendanta 
P.P. na ta. Białystok, podkomi
sarza Mińskiego. 

N a s t ę p s t w a 
niebezpieczne] zabawy 
We wsi Szumowo w pow. 

łomżyńskim trzej chłopcy: 15-
letni Czesław Gliński, 13 letni 
Juljan Gajzler i 15-letni Hen
ryk Cygan z kilku naboi my
śliwskich wysypali proch i spo
rządzali jeden w metalowej łusce 
i spowodowali eksplozję. Część 
rozerwanej łuski raniła Glińskie
go w twarz i lewe oko. Odwie
ziono go do szpitala w War
szawie, gdzie dokonano operacji 
wyjęcia oka. 

nowczością zastosowane. Czy
nione są energiczne poszuki
wania osobnika, który podarł 
odezwę Z w. Rezerwistów. Zwią
zek jest już na jego tropie. 

Warunki pracy w przemyśle drzewnym 
Pod przewodnictwem naczel

nika wydz. zdrowia dr. Brodo-
wicza, odbyła się wczoraj w 
urzędzie wojewódzkim pierwsza 
konferencja w sprawie badania 
wpływu warunków pracy w 
przemyśle drzewnym na zdro

wie pracowników i okolicznych 
mieszkańców. W wyniku dy
skusji uchwalono zbadać wa
runki pracy na miejscu i w tym 
celu komisja uda się do nie
których zakładów obróbki drze
wa i przetworów drzewnych. 

01 półinternatach Zw. Pr. 0byw. Kobiet 
650 dzieci otrzymało „Święcone" 

Zorganizowane w bież. rokulbiet są dla najbiedniejszych 
szkolnym dzięki' dobrej woli dzieci w wieku szkolnym, nad 
kilkunastu pań z p. wojewodzi-1 któremi roztaczają [stałą moral
ną Kościałkowską na czele pół
internaty Zw. Pracy Oby w. Ko-

Trzy prawdy pod adresem przemysłowców włókienniczych 
Możliwość likwidacji strajku włókienniczego przy 10"|, obniżce płac z 1932 r. 

Sytuacja strajkowa w prze
myśle włókienniczym nie uległa 
żadnej zmianie. Włókniarze ob
stają przy cenniku z 1932 r., 
przemysłowcy — nie chcą się 
na ten cennik zgodzić, propo
nując obniżkę. W tych warun
kach trudno mówić o rychłej 
likwidacji strajku. W związku 
z przedłużaniem się strajku — 
P.A.T. reasumuje dotychczaso
we głosy prasy w tej kwestii i 
konkretyzuje wnioski na temat 
jego zlikwidowania: 

„Strajk w Białymstoku został 
podjęty przez włókniarzy, jako 
akcja obronna, która miała na 
celu zahamowanie z jednej stro
ny samowolnej obniżki płac 
przez przemysłowców i wywal
czenia z drugiej godziwego cen
nika tych płac możliwego w 
dzisiejszych warunkach gospo
darczych oraz istniejącej dla 
białostockiego przemysłu włó
kienniczego koniunktury. 'Nie 
był zatem strajk ten aktem so
lidaryzowania się włókniarzy 
białostockich z włókniarzami 
łódzkimi, jak mylnie informo
wały prasę pewne czynniki. Tak 
pomyślany strajk włókniarzy bia
łostockich miał charakter obron
nej akcji ekonomicznei. znajdu
jącej usprawiedliwienie w tern, 
że poszczególni przemysłowcy, 
nie wypowiadając umowy zbio
rowej z dnia 12 lipca 1932, ob
niżali ustalone w niej normy 
płac, każdy na własną rękę, tak 
dalece, i i obniżki dla poszcze
gólnych fabryk i kategoryj ro
botników wahały się w chwili 
wybuchu strajku w granicach 
o 10—40 nawet procent. 

.Samowolną obniżką wspom
nianych płac, wychodzącą poza 
granice dopuszczalne, przemy
słowcy stworzyli możliwość dla 
wybuchu strajku. Jest to praw
dą, którą należy powiedzieć 
przemysłowcom. 

„Strajk przechodził różne fa
zy. Odbywały się pertraktacje, 
prowadzone początkowo przez 
przemysłowców zgoła niewłaś
ciwie, uchylali się bowiem oni 
od bezpośrednich rokowań z 
robotnikami, uciekając się do 
pośrednictwa urzędników swego 
związku. Trzeba było dopiero 
nacisku władz, ażeby mogły 
być nawiązane bezpośrednie 
pertraktacje obu zainteresowa
nych stron. I to jest druga praw
da, o której opinja publiczna 
wiedzieć powinna. 

„Przemysłowcy zaproponowa
li strajkującym zawarcie umo
wy zbiorowej dla wszystkich 
zakładów przemysłu włókienni
czego na podstawie 20°/*-owej 
obniżki płac dla ogółu robot
ników poza tkaczami i zniżki 
płac dla tkaczy o 33°/o w po
równaniu z cennikiem z lipca 
1932 roku. Propozycje przemy
słowców w tym względzie zo
stały przez strajkujących od
rzucone i słusznie, gdyż nic nie 
usprawiedliwiało tak dotkliwej 
dla robotników obniżki. Jest to 
prawda trzecia, której słowa 
padają pod adresem przemy
słowców, którym władze powie
działy zupełnie wyraźnie, jakie 
jest ich zapatrywanie na możli
wość i warunki zlikwidowania 
strajku. 

„O tych warunkach i możli
wościach zostali poinformowani 

T e a t r „ P a l ą c e ' 
Tiitr ttiuśMi htm. Uej. IlilsMoitiim 
•pod dyrekcją Jozefa Krokowskiego 

I Kszlaslerza Opallriekiego 
W czwartak, dn. 20-go kwietnia r. b. 

o godz. 8 m. 30 wlecz. 
Ril|l|Ut|iif |rziMjtiilntijortiłfl.H2iifii! 

ULICA 
Sztuka w 3 aktach Elmera L. Rieca 

Retysert Józef Krokowtki 
Ceny miejic: 

od 49 gr. do 2 i!. 60 gr„ galeria 40 gr. 

ktywnych tygodni pracy w se
zonie letnim i jesiennym. 

„Ta właśnie okoliczność i 
wzgląd na ogólną sytuację go
spodarczą skłaniają władze do 
szukania takiej możliwości zli
kwidowania strajku,, przy któ
rej przemysł białostocki mógłby 
pracować w roku bieżącym 
jaknajdłużej, a robotnicy uzy
skaliby możliwy cennik zbioro
wy. Możliwość ta istnieje w 
płaszczyźnie zawacia umowy 
zbiorowej na podstawie 10 proc. 
zniżki płac, określonych w cen 
niku z lipca 1932 r. 

„Nie chcą tej możliwości wi
dzieć przywódcy strajku, któ
rzy w swej krótkowzroczności 
wysuwają hasło strajku aż do 
zwycięstwa, to jest do przy
wrócenia płac według cennika 
z roku 1932 r. Masa strajkują
cych, której znaczna część ma 
już zwycięstwo poza sobą, nie 
orjentuje się należycie w sytu
acji i mniej lub więcej entuzja
stycznie daje się ponosić has
łom wiecowym. Nie dostrzega 
ona tego, że jednolite kierow

nictwo strajkowe stanęło na 
rozdrożu i sprowadza strajk z 
płaszczyzny obronnej walki e-
konomicznej na płaszczyznę 
rozgrywek pol tycznych, różnicz
kowanych dla interesów tylu 
czynników politycznych, ile u-
grupowań reprezentowanych 
jest w komisji strajkowej. 

„Obecne kierownictwo straj
kowe, reprezentujące jako ca
łość chrześcijańską demokrację, 
P.P.S., Bund i nieodpowiedzial
ną Lewicę Związkową—strajku 
rychło nie zlikwiduje, gdyż cha
decja reprezentująca robotni
ków drobnych zakładów włó
kienniczych, strajk już wygrała 
(w zakładach tych na skutek 
interwencji władz nfece zostały 
wydatnio zwiększone), a ze 
względów politycznych obawia 
się wezwać robotników do pod
jęcia pracy, P.P.S. i Bund zda
ją sobie całkowicie sprawę z 
nierealności wysuwanego przez 
nie hasła strajku aż do zwy
cięstwa (cennik z r. 1932) nie 
chcą jednakże powiedzieć ro
botnikom słów trzeźwych, oba-

O zwycięstwie w walce 
z wyzyskiem elektrowni 

z a d e c y d u j e s o l i d a r n o ś ć i w y t r w a ł o ś ć 
l u d n o ś c i m . B i a ł e g o s t o k u 

Harcerskie sztafety kolarskie 
Komenda chorągwi harcerzy 

organizuje w rocznicę Konsty
tucji 3 go Maja — gwiaździstą 
sztafetę kolarską z najodleglej 
szych środowisk województwa 
białostockiego do Białegostoku. 
Sztafety te zawiozą adresy hoł-

uJaściuem miejscu 
jeśli chronisz swoje obuwie i 
nosisz tani. prawdziwy obcas 

gumowy 

B E R S O N , 
Będziesz na nim chodził 
przyjemnie I elastycznie, o-
szczędzisz swoie nerwy, a bu
ciki nie tracą, należytej formy 

Ceny znacznie zniżone! 

obcasy gumom 

Skazani wywrotowcy 
Sąd okręgowy w Grodnie 

rozpatrywał sprawę 7 wywro
towców. W wyniku dwudnio
wej rozprawy skazano: Mord 
chela Wapnera, Konstantego 
Baranowskiego, Tanie Blach-
man każdego na 6 lat więzie
nia, Emanuela, Płotkina na 4 la
ta więzienia, Hirsza Zylberbry-
na—na 1 rok. Dwu podsądnych 
uniewinniono. 

O F I A R Y 
Zamiast życzeń świątecznych 

p. A. Wiszowaty z Goniądza 
przesłał do administracji „Dzien
nika" 3 zł. dla dzieci najbied-

także przedstawiciele strajkują- niejszych bezrobotnych. 
cych na konferencji informacyj
nej u p. Starosty Grodzkiego. P. inż. Stanisław Michałow-
Na konferencji tej rozważniejsi siei, Starosta Powiatowy Biało-
robotnicy przyznali, że utrzy. stocki, ofiarował — zamiast ży-
manie cennika płac z lipca 1932 " e ń świątecznych — 15 zł. na 
roku jest dla przemysłu biało- dożywianie najbiedniejszych 
stockiego niemożliwe, gdyż osła- dzieci bezrobotynch. Ofiara ta 
biłoby jego możliwość kooku- była mylnie wydrukowana. 
rencyj na rynkach krajowych i — •: — 
zagranicznych. Przy utrzymaniu 
tego cennika robotnicy zyska
liby na wysokości zarobków ty
godniowych, straciliby! jednakże 
bardzo znacznie na ilości efe-

downieze p. Prezydentowi Rz-
plitej — Protektorowi Z. H. P. 
Sztafet z terenu województwa 
białostockiego będzie 5. 1) Su
wałki — Augustów — Grajewo — 
Mońki — Białystok — trasa 158 
kim. 2) Zydomla—Grodno So 
kółka—Czarna Wieś—Białystok 
trasa 97 kim. 3) Zelwa—Wołko 
wysk—Swisłocz—Gródek—Bia> 
łystok—trasa 135 kim. 4) Biało
wieża—Hajnówka— Bielsk- Pod. 
laski—Ryboły—Białystok - tra
sa 98 kim. 5) Czyżew — Zam
brów—Wysokie-Mazowieckie— 
Sokoły—Łapy — trasa 93 kim 

• 
Z e a p o r t u 

O m i s t r z o s t w o 
w pi tce s i a t k o w e j 
Na boisku KPW „Ognisko" * 

Białymstoku odbędą się w dn 
6 i 7 maja b. r. zawody piłki 
siatkowej o mistrzostwo biało 
stockiego Okręgowego Związku 
gier sportowych. 

Dn. 6 grają: Jagiellonia z KPW 
„Ognisko" i z 2 K.S., KPW „Og
nisko" z Ż.K.S., Ż.K.S. z Jagiel
lonia (panie). Następnego dnia: 
KPW „Ognisko" z Jagiellnnją, 
Ż.K.S. z Jagiellonją i z K.P.W. 
.Ognisko", Jagiellonją z Ż. K. S 
(panie). Początek zawodów o g 
4 popoł. 

Równocześnie odbędą się za
wody w Grodnie. Mistrzowie 
podokręgów rozegrają finały o 
mistrzostwo w miejscu wyloso-
wanem. Do finału wchodzą dru
żyny mistrzowskie Białegostoku, 
Grodna i CSP K.O.P. Osowiec. 

»ł MODERN POCZĄTFK 

fil!, Bił, 1 0 " 
: = D z i ś •' ' 

C e n y z n i ż o n e 
^ ^ = OD 54 Br. 

D O K T Ó R , 

Leon KRYŃSKI 
Clorafei I I M D C H I , i t t n i I mociostcloats 

Przyjmuje od godz. 9—1 i od 5.30—7.30 
Białystok, PllsudsklagoSa, lei. 5-67 

LECZNICA 
LEKARZY-SPECJALISTOW 

Bl.lyitek, Mazowiecka 5, Ul. 1-38. 
P a r a d a 3 « I . 

Choroby wewnętrzne, nerwowe, dzieci. 
Porady dla matek karmiących. 
Chirurgiczne, oczu, nota, gardła, uszu. 
Kobiece, akuazerfa. Porady dla ciezarn. 
Skórne, weneryczne. Analizy. Rentgen. 
Gabinet dentntycza. Lampa kwarcowa. 
Dlatermja. Elektryzacja. 

Pierwsza polaka filmowa farsa muzyczna 

AŻDEMU 
WOLNO 
OCHAC KI J 
.PONADTO -

Dodatek śpiewno - taneczny 

ZAPISUJCIE s i ę 
na członkłwZ.O.K.Z. 

wiając się utraty wpływów na 
rzecz czynnika bardziej od nich 
lewicowego, który znów w wy
suwaniu haset strajkowych jest 
owym uczestnikiem licytacji, 
rzucającym stawki licytacyjne 
bez jakiejkolwiek odpowiedzial
ności. 

„Zaistniała więc taka sytuacja 
w akcji strajkowej, w której 
pierwsze skrzypce gra czynnik 
nieodpowiedzialny, zły doradca 
robotnika, wysuwający zawsze 
hasła jaknajdalej idące i tuma
niący robotników. Czynnik ten 
wysunął hasło strajku aż do 
zwycięstwa—i korzysta w pełni 
z tego, że inne' czynniki robot
nicze, odpowiedzialne, nie mają 
odwagi przeciwstawić mu się 
i powiedzieć robotnikowi praw
dę, chodzi zaś temu czynnikowi 
o przedłużenie strajku do I-go 
maja i wyprowadzenie w tym 
dniu strajkujących na ulicę. To 
jest jego istotny cel, nie zaś in
teres robotników. 

„I dlatego sprawa strajku 
możliwości jego zlikwidowania 
winna być rozważona przez ro
botników na zebraniach fab
rycznych w atmosferze spokoju, 
nie zaś licytacji haseł par ty i 
nych, jaka istnieje na ogólnych 
zgromadzeniach publicznych, na 
których mówią wszyscy, tylko 
nie istotni wyraziciele nastro
jów masy .strajkujących. Na 
zgromadzeniach tych mówi się 
więcej o rozgrywkach politycz
nych z rządem niż o strajku, 
rzuca się fałszywe daty i zmy 
ślone fakty i łudzi się atiraża 
mi, zamiast ilustrować strajku
jącym istotną sytuację i realne 
warunki, na których strajk mo
że być zlikwidowany. Niedwu 
znacznie takie inspiruje się 
strajkujących, ażeby przez za
kłócenie spokoju i porządku 
przyśpieszyli likwidację strajku, 
wmawiając w nich, że utrzy
manie spokoju, porządku i bez
pieczeństwa publicznego leży— 
tylko w interesie władz, nie 
zaś robotników. 

„Ogół strajkujących dał się 
chwilowo porwać nieodpowie 
dzielnemu komitetowi strajko 
wemii, przypuszczać jednak na
leży, że rychło spojrzy praw
dzie w oczy, tej prawdzie, któ
ra mówi, że w interesie włóknia
rza białostockiego leży jaknaj 
rychlejsze zawarcie umowy zbio 
rowej dla wszystkich zakładów 
przemysłu włókienniczego w 
Białymstoku na tych warunkach, 
na jakich przemysłowcy mogli
by zawrzeć wspomnianą umowę 
bez poważniejszego uszczerbku 
dla zdolności konkurencyjnej 
ciągłości pracy w przemyśle 
białostockim. Czas już po temu 
najwyższy." 

« 
Na wiadomość, że w dzierża

wionej przez f. Sokół i Zilber-
fenig fabryce Machają przy ul. 
św. Rocha 5 przystąpiło wczo
raj do pracy 27 tkaczy — do 
fabryki tej udali się członkowie 
komitetu strajkowego, a równo
cześnie zaczęli się gromadzić 
na ulicy strajkujący włókniarze. 
Na teren fabryki udała się de
legacja, złożona z 5 osób, i na
kłoniła pracujących do opusz
czenia warsztatów. 

O godz. 2 popoł. odbyło się 
ogólne zebranie strajkujących 
włókniarzy. Złożono sprawozda
nie z przebiegu sobotniej kon
ferencji u inspektora pracy, a 
równocześnie wyjaśniono, że 
tkacze w fabryce Sokoła i Zil 
berfeniga przystąpili do pracy 
na starych warunkach t. j przy 
płacy po 22 gr. od tysiąca rzu
tów, a niższej o 26°/o od sta
wek cennika z 1932 r. Pozatem 
wyłoniono komisję, której zada
niem będzie podział _ zapomóg 
pomiędzy najbardziej potrze
bujących włókniarzy, 

-x —. 

Dr.M.Ranel 
Caonkf miurTiHi, rtórni i Docisptclaat 
Przyjmuje od godz. 9—1 I od 5 8. 

Kobiety od godz. 4—5 p.p. 
ul. Sienkiewicza i ł (parter) M l . 1-M. 

ną i materialną opiekę, praw-
dziwem dobrodziejstwem. W 
chwili obecnej oba półinternaty 
goszczą codziennie w murach 
swoich 650 dzieci chłopców i 
dziewczynek. Dzieci te zostają 
stale pod kierownictwem doś
wiadczonych wychowawczyń, 
przepędzając szereg godzin na 
wspólnej nauce i zabawach. 
Wszystkie dzieci otrzymują co
dziennie dwurazowy posiłek, to 
znaczy obiad i kolację, po któ
rej udają się do swych domów. 

W sobotę odbyła się uro
czystość podejmowania dziatwy 
„święconem". Po poświęceniu 
darów przez ks. Chodykę w 
półinternacie przy ul. Ogrodo
wej oraz przez ks. Abramowi
cza w półinternacie przy ul. 
Dąbrowskiego nastąpiło roz
dawnictwo darów. Niestrudzone 
w swej działalności wycho
wawczej pp.: Pacewiczówna, 
Salingerowa, Dauterowa, Sere-
dyńska, Choroszuszyna, Sobczy-
kowa, wręczyły przy pomocy 
wychowawczyń każdemu z dzie
ci porcję „święcone". Obdaro
wana dzieciarnia dziękowała 
gorąco. 

• _ 
Hanka Ordonówna 
w Białymstoku 

Do .Białegostoku przybywa 
Hanka Ordonówna, której rzad
kie występy w naszem mieście 
cieszyły się zawsze ogromnem 
powodzeniem. Wystąpi tylko 
jeden raz, we wtorek dn. 25 b. 
m. o godz. 8 min. 30 wiecz. w 
sali teatru „Palące" w swoim 
najnowszym programie. Śpiewać 
będzie swe piosenki, które ma
ją ustaloną sławę, a któremi 
umie porwać i oczarować słu
chaczów. 

W związku z występami w 
Berlinie, Paryżu i Wiedniu, Or
donówna została zaangażowaua 
na objazd po Europie, z które
go nieprędko powróci. 

Podrzucone zwłoki 
— W ogrodzie posesji Nr. 70 

przy ul. Warszawskiej należącej 
do Artura Webera, znaleziono 
trupa noworodka. Dochodzenie 
w toku. 

— W ogrodzie posesji przy 
zbiegu ul. Ogrodowej i Kra
szewskiego — znaleziono trupa 
noworodka. 

K R A D Z I E Ż E 
— Felinowi Berelowi (Juro-

wiecka 10) skradziono gardero
bę i biżuterię, łącznej wartości 
200 zł. Dochodzenie policyjne 
ustaliło, te kradzieży dokonali 
znani białostoccy złodzieje: Gol-
dzik Dawid i Zylberblat Kał-
man, których zatrzymano i prze
kazano władzom' sądowym. 

— Deutz Natalii (Św. Rocha 
6) nieznani sprawcy skradli z 
piwnicy 30 butelek wina włas
nego wyrobu. 

— Szymańskiemu Janowi (Ba-
żantarska 6) skradziono płaszcz 
męski, nożyce i ilitr wódki. 

— Metodjuszowi Bogacewi-
czowi (Bażantarska 6) skradzio
no artykuły spożywcze na su
mę około 60 zł. 

-— Chanie Krawiec (Słonim
ska 34) nieznani sprawcy skradli 
ze sklepu spożywczego 70 zł. 
gotówką i kwity na 25 zł. 

"I POLSKIE 
ZAKŁADY 

GRAFICZNE 
„Dziennik Białostocki" 
ul. Legionowa Nr 1. Teleł 
Przyjmuj, 
wszelkie obsUleoki 
w zakres drukarstwa 
wchodzące. 

. Teleł I 
Dr. A. ADAMOWICZ 
Clmir. ikimi, MiirjcHi, plilm (ilmi) 

Przyjmuje w gabinecie 
Dr. A . GURWICZA 
BIAŁYSTOK, Mini. Filuidikitfo 17. lal. MO 
od godi. 10 da 1-«| i ed 4-<| do 8-«j wfaa. 

W s z y s c y 
C z y t a j ą 

D r o b n e 
O g ł o s z e n i a 

w „ D z i e n n i H u 
B i a ł o a t o c H i m 

Unieważnia sic. 
zgubione dn. 5 XII 

1932 r. 3 Wekale in 
blanco po SO zł. z 
wystawienia Gabry
ela Znosko zyrowa-
ne przez Bartosze
wicza Mikołaja lApo 
nowicza Antoniego. 
wieś Wąski. gm. Ka
linówka, Gabryel 
Znosko 
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